Nr. 48 


Namer pojedyńczy śr. 20. 


Piątek 18 lutego 1927 r. 


Redakcja: ul. Zawadzka Nr. L Administracja: ul. Piotrkowska Nr. 


Dziś 12 stron. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok XXVII 


11. Ekspedycja: ul. Piotrkowska Nr. 11. 


Kurjer Łódzki 


Telefon: Redakcji Nr. 38-28 i 228, Administracji Nr. 229 (połączenia własne z redakcją). Skrzynka pocztowa 132. 


Redakcja otwarta od godz. 9 do 7 pa poł. bez przerwy, Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od godz, 1--3 po południu, Dyrektor Wydawnictwa przyjmuje od godz, 1—3 po połudała ™ 
Admiotsteacja czynna Od godz. 8 rano do godz. 7 po poł. bez przerwy, ©, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Wielkopolska --to zachodni bastjon potegi Polski. 


Na straży swych granic trwamy i wytrwamy! 


Uroczystości przyjęcia Prezydenta Rzplitej w Poznaniu. 


A Polska Agencja Telegraficzna. 
Poznań, 17 lutego. 


O godz. 13 min. 30 PERŚ się w Złotej 
Sali ratusza śniądanie, wydane przez mia- 
sto na cześć p. Prezydenta Rzeczvnospoli- 
tej. W śniadaniu wzięli udział prócz dostoj 
nego gościa J. Em. Ks, prymas Hlond, pp. 
ministrowie Niezabytowski i Romocki, pod 
sekretarz stanu gen. Konarzewski, przed- 
stawiciele władz miejscowych z p. wojew. 
Bnińskim, prezydent miasta Ratajski, jako 
ospodarz i dowódca O. K. gen. Hauser, da 
lej przedstawiciele społeczeństwa wielko 
polskiego oraz konsulowie: Francji — Du- 
fort, Czechosłowacji — dr, Glos, Anglji — 
Massey i Niemiec — dr. Vassel. 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA M. PO 
ZNANIA. 


W czasie śniadania wygłosił prezydent 
miasta przemówienie, w którem powitał 
p. Pre.vdenta imieniem obywatelstwa po- 
znańskiego jako piastuna Majestatu Rze- 
czypospolitej, Określiwszy rolę Wielko- 

ski w życiu kulturalnem i społecznem 

jeczypospolitej, p. prezydent miasta za- 
znaczył, że politycznie wyróżnia. Wielko- 
polskę od innych dzielnic ta okoliczność, 
Że nie dalej, niż 10 mil stąd rozi 
swe dzierżawy sąsiad „który nie uznaje gra 
nic, ustalonych traktatem Wersals j 
koby wymuszonych i niesprawiedliwych i 
który mniema, że granice te należatch w 
tej czy innej formie zmienić, O ten zachod 
ni wał graniczny walka wre odwieczna, — 
Wytworzyła ona zaostrzenie w społeczeń- 
stwie wielkopolskiem czujności na niebez- 
gieczeństwo, idące z Zachodu, co zwykle 
nazywa się SWOT nacjonalizmem po 
znańskim”, Społecznie różnimy się — mó 
wił dalej p. prezydent miasta — od innych 
tą bijącą w oczy każdego przybysza praw- 
dą, że równowaga sił społecznych jest u 
nas najwięcej zbliżona do doskonałości. Je 
steśmy społecznością niesłychanie zwartą 
i bardzo zniwelowaną. Najmniej u nas bo- 
gaczów i najmniej żebraków, Życie społe- 
czne ogarnęło najszersze warstwy ludnoś- 
ci, nie mamy analfabetów, mamy tylko my 
ślących obywateli, z pełnem poczuciem 
swoich praw i obowiązków. To też przepo- 
jeni jesteśmy głęboką wiarą, że Państwo 
Polskie będzie tem potężniejsze, im silniej 
będzie oparte na zbiorowej woli całego spo 
łeczeństwa. Zakończył swą mowę p. pre- 
zydent miasta następującemi słowami: Pa 
nie Prezydencie Rzeczypospolitej, jako naj 
wyższy przedstawiciel Narodu Polskiego, 
przyjmij zapewnienia czci i miłości, jakie 
żywimy dla Ciebie, jako pierwszego obywa 
tela jako męża nauki, którego imię opro- 
mienione jest sławą europejską, Chroń nas 
przed wojną, jako przed nieszczęściem naj 
większem, jakieby nas mogło spotkać, 
Chroń nas przed zamieszkami wewnętrz- 
nemi, osłabiającemi siły narodowe, wiedź 
nas ku przyszłości szczęśliwej, promiennej, 
Niech żyje Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Ignacy Mościcki”, 
krzyk ten zebrani trzykrotnie powtó- 


/ odpowiedzi na toast p. prezydenta 
miasta przemówił p. Prezydent Rzeczypos 
, politej w następujących słowachz 


MOWA PREZYDENTA RZECZYPOSPO- 
LITEJ, 

„Wielce czcigodny Panie Prezydencie 
m, Poznania. Chcę przedewszystkiem po- 
dziękować za piękne słowa, zwrócone do 
mnie, jako Prezydenta Rzeczypospolitej o- 
raz za te rozumem i gorącem umiłowaniem 
Ojczyzny nacechowane myśli, jakie przy 
tej sposobności Pan wypowiedział, Poznań 
istotnie, będąc w ustroju ZE AZY HI 
nym Rzeczypospolitej stolicą wojewódz- 
twa, jednocześnie jest w powszechnej opi- 
nji, i polskiej i obcej, moralną stolicą za- 
chodnich dzielnic państwa, które w po- 
przednim okresie dziejowym ulegały pano 
waniu Niemców. Każda z dzielnic Polski, 
łącząc się z dzielnicami innemi w harmo- 
nljnej współpracy, wnosi w całokształt ży 
cia naszego swoją wartość w szkole histó- 
rii zdobytą. Wasza szkoła szczególnie bys 
ła bogata i twarda, Od zamierzchłych cza- 
sów toczyły się walki o odwieczne ziemie 


Pomorza i Śląska. Trwały one wieki i nie- 
dawno jeszcze zmagano się zwycięsko w 
obronie polskości, zarówno tu w Poznań- 
skiem, jak i na Pomorzu i Śląsku, Wartości 
które zdobyliście, są pierwszorzędnej wa- 
gi, zdobyliście wyższą, niż gdziekolwiek, 
umiejętność organizacji, sprawność pracy 
twórczej oraz wielką w pracy tej wytrwa- 
łość. Te zalety pozwolą wam  owocnie 
współdziałać w zadaniach, jakie dziś są 
rzed Polską. Nazajutrz po swem wyzwo- 
eniu zmuszona była Polska podjąć ogrom- 
ne, ogólnoeuropejskie zadania, Broniąc w 
roku 1920 swej niepodległości swym ge- 
njuszem wojennym oraz wysiłkiem swych 
wojsk, a w szczególności bohaterstwem dy 
wizji wielkopolskiej, zasłaniała jednocześ- 
nie przed nową zawieruchą całą Europę, 
która wkroczyła już na drogę pracy po- 
ko A Polska wraz z wszystkie- 
mi państwami Europy i świata przystępu: 
je do ugruntowania trwał, pakol na pod- 


stawie obowiązujących traktatów i na pod 
stawie uznania nienaruszalności ustalo- 
nych przez te traktaty granic, Jednocześ. 
nie, nie zaniedbując sprawy pogotowia o: 
bronnego, musi wziąć udzi w nowym 
światowym: wyścigu pracy pokojowej i gos 
podarczej, która ma dźwigać świat z po 
wojennej ruiny i zapewnić mu pomyślny 
rozwój, 

Raz jeszcze dziękując za podniosłe sło 
wa pańskie, Panie Prezydencie miasta, wi 
dzę w nich zapowiedź tak nam potrzebnej 
pracy, mającej odbudować pomyślność i pa 
tege całej Polski", 

Po śniadaniu udał się Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej do Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu. W chwili odjazdu Pana Prezyden 
ta z ratusza do Sądu Apelacyjnego tysiąca 
ne tłumy publiczności, zebrane przed ra- 
tuszem, z odkrytemi głowami, wznosiły o- 
krzyki na jego cześć. 


Wielka przyszłość Gdyni. 


Przywileje dla handlu i przemysłu naszego portu. 
Ulgi podatkowe dla nowych budowli. Uwolnienie od podatków przedsiębiorstw 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 17 lutego 

Rząd w swoim programie wykorzysta- 
nie przyznanego Polsce dostępu do morza, 
przeprowadza coraz nowe, ważne dia na- 
szej przyszłości gospodarczej, posunięcia. 
Po intensvwnem rozwinięciu budowy no- 
wego portu w Gdyni, które zostało dokona 
ne w ciągu r. ub, rząd zakupił, jak wiado- 
mo, 5 okrętów handlowych we Francji, 
tworząc w ten sposób zaczątek przyszłej 
floty handlowej i dając impuls do podob- 
nych poczynań dla prywatnej inicjatywy. 

Obecnie przyszła kolej na rożbudowę 
samego miasta Gdyni, w którem w przy- 
szłości skoncentruje się na naszem wybrze 
żu handel morski Polski, Minister przemy- 
słu i handlu wniósł na wczorajsze posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego Rady mi 
nistrów projekt ustawy o rozbudowie mia 
sta Gdyni, który zawiera szereś ważnych 
postanowień, Przedewszystkiem projekt 
ten przewiduje szereś daleko idących ulg 
podatkowych dla zakładów  przemysło- 
wych i handlowych które powstaną w Gdy 
ni. Szereg podatków, obowiązujących na 
terenie Rzeczypospolitej, zostanie w Gdy- 
ni zawieszony, m. in. przedsiębiorstwa i in 
stytucje'handlowe, które powstaną w Gdy 
ni będą zwolnione od płacenia podatku o- 
brotowego. 

Ustawa idzie jeszcze dalej. Przyznaje 
bowiem przedsiębiorstwom, które osiądą 
na terenie m, Gdyni zwolnienie od podatku 
przemysłowego, opłat aljenacyjnych i t. p. 
Jedne ulgi podatkowe, w myśl projektu u- 
stawy, będą stosowane do roku 1935, inne 
nawet aż do roku 1945, 

Pozatem wszystkie przedsiębiorstwa, 
które jako spółki prawno-handlowe po- 
wsłaną w Gdyni w ciągu najbliższych lat 5, 
zostaną zwolnione od wszelkich opłat i po 


przemysłowych. 


datków, związanych z założeniem przed: 
siębiorstwa. 

Komitet ekonomiczny projekt ustawy 
przyjął w całej rozciągłości, Wejdzie on nie 
bawem na radę ministrów, poczem zosta- 
nie ogłoszony w czasie najbliższym w for 
mie dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Przywileje, jakie w ten sposób otrzyma 


Gdynia, zwrócą uwagę naszych sfer prze- 

mysłowych na to miasto, Powstanie tam 

niewątpliwie w niedługim czasie szereg 

przedsiębiorstw, które przyczynią się do te 

go, że Gdynia za lat parę stanie się potęż 

nym ośrodkiem życia przemysłowego i han 
lowego. 


Polski handel ze Wschodem. 


Konferencja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 
WARSZAWA, 17 lutego (A.T.E.) W dniu dzisiejszym odbyła się konferen- 
cja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu pod przewodnictwem ministra Kwiat- 
kowskiego w sprawach związanych z handlem z państwami wschodniemi. 
W konferencji wzięli udział przedstawiciele ster Rad przemysłu i han- 


dlu, rolnictwa, przedstawiciele Ministerstwa Skarbu, j 
Po zagajeniu konferencji przez ministra 


spodarstwa Krajowego. 


anku Polskiego i Banku Go- 
wiatkowskiego, 


został wygłoszony krótki referat przez przedstawiciela departamentu handlowego 


Gozdzikowskiego. 


W rezultacie tego przemówienia została wyłoniona komisja, 


która w ciągu najbliższych dni ma opracować referat zasadniczy, który stanie się 
podstawą do dalszych debat w sprawie polskiego handlu ze Wschodem. 


Nawet Pola Negri 


ofiarą nienawiści hakaty. 


GDAŃSK, 17 lutego (A.W.) „Danziger-Aligemeine Zeitung”, piętnując wszy- 
stko co polskie, korzysta z każdej okazji, aby dać ujście swym astypolskim - ten- - 
dencjom. W numerze dzisiejszym poświęca pismo to wiele miejsca polskiej artyst- 


ce filmowej, Poli Negri, występującej w filmie p. t. „Hotel Lwów”, wyświetla- 


nym obecnie w kinoteatrach gdańskich. 


Pismo wyraża wielkie zdziwienie, iż pisma niemieckie mogły podziwiać film 
ten w czasie wyświetlania go w Niemczech i grę artystki, która w czasie wojny 


nie chciała występować w filmach agitacyjnych i 


niemiecką. 


szerzyła propagandę anty- 


Ze względu na interes materjalny kinematografów paraga: Allgemeine Zei- 


tung. zaleca jednakże obywatelom gdańskim zobaczenie 


u, 


| 


„KURIER ŁÓDZKI”. —_ Piatek. 18 lutego 1927 roku, 
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Niemcy tracą pewność siebie. 


Pos. Rauscher ma otrzymać nowe instrukcje. 
Zwrot wyraźny opinii niemieckiej w kierunku podjęcia rokowań. 


Agencja Wschodnia. 
Berlin, 17 lutego. 

Prasa niemiecka nie ustaje w omawia- 
nia sprawy zerwania rokowań handio- 
wych polsko-niemieckich Wśród prasy 
niemieckiej przeważa opiuja, iż Niemcy 
były zmuszone przerwać rokowania, ze 
względu na powstającą konieczność rato- 
wania honoru i ambicji Niemiec. 

Omawiając sprawę osiedłanią t wysłe 
diania obywateli poszczególnych krajów 
z Niemiec i Polski, pisma niemieckie pod 
kreślają, iż — jakkolwiek polskie stosunki 
osiedleńcze z pozoru są daleko więcej f- 
beralne, niż niemieckie, to jednakże w 
Niemczech nie zdarzyło się eszcze, aby 
tak jak to się czwni obecnie w Polsce — 
codziennie niemal wysiedłano z granic 
państwa coraz to nowych obywateli, 


WYKRĘTY DR. LEWAŁDA. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Berfin, 17 lutego. 

Na dzisiejszej konferencji z przedsta- 
wicielami prasy zagranicznej w urzędzie 
spraw zagranicznych podsekretarz stanu 
Lewald odpowiadał na szereg postawio- 
nych mu przez korespondentów zapytań. 

Tak więc pan Lewald złożył katego- 
ryczne oświadczenie, że ani jeden Połak— 
polski robotnik sezonowy nie był z Nie- 
miec wydalony oraz że w rokowaniach © 
umowę osiedleńczą strona polska katego- 
rycznie odmówiła przyznania prawa do 
osiedlenia się urzędnikom firm prywat- 
nych, jak np. inżynierom, technikom, bu- 
chafterom. Strona polska przyznała pra- 
wo osiedlania się kupcom, ale tytko takim, 
którzy mają kwalifikacje, dta uzyskania 
spisu do rejestru. Takich zaś kupców mo- 
żna wyliczyć na palcach jednej ręki. 

Wreszcie na zapytamie jednego z dzien 
nikarzy zagranicznych, ile obywateli nie- 
mieckich pozostało w Polsce po wydale- 
niu 4-ch dyrektorów ze Sląska, dr. Le= 
wall oświadczył, że nie zna on i nie może 
przedstawić cyfrowo ilości obywateli nie- 


jmieckich, zamieszkałych obecnie w Pol- 


SCE. 


OPINJA CENTRUM. 
Berlin, 17 lutego. 

Porarma „Germania“ pisze: Ubolewa- 
my nad przerwaniem rokowań handlo- 
wych, uważamy za pożądaną rzecz, aby 
rokowanta fe majnajprędzej zostały pod- 
jęte na nowo. Nie możemy również prze- 
milczeć, że urzedowe czynniki niemieckie 
wtym wypadku nie okazały zbyt zręcznej 
ręki. Odwołanie posiedzenia na pół go- 
dziny przed terminem mie odpowiada zwy 
cząjom międzynarodowym. Również spo 
sób, w jaki wiadomość o tym konflikcie po 
dana została w prasie, mógł być zręczniej 
szy, a było ło pożądane choćby ze wzglę 
du ra fo, że zagranica, sąsiadująca z nami 
jest dla nas niezbyt: przychylnie usposo- 
biona i musiała uznać ten fakt za pierw- 
szy znak życia nowego rządu prawico- 
wego. 

Również nie można czynić żadnego 
wyrzutu tym, którzy wobec ostatnich 0- 
świadczeń najwybitniejszych polityków 
jszej partji rządowej, że celem po 
| niemieckiej musi być izolacja Pol- 
utruja sięz wiązku pomiędzy zmia 
etu, a tem zastrzeżeniem w sto- 


1 
sk 
mą 


„ simkach polsko-niemieckich. 


W dalszym ciągu „Germania“ stwier- 
dza. że w rzeczywistości rzeczy mają się 
w ten sposób, że w obu krajach istnieją 
czynniki, które są za traktatem oraz czyń 
niki traktatowi przeciwne. 

Dla nowego rządu obecna sytuacja 


jest pierwszą okazją praktyczną dla oka- 
zania, że rząd ten stoi na stanowisku linij 
wytycznych, zgłoszonych przez centrum. 


Polityka locarneńska aowego rządu jest 
wystawiona na próbe. 

Dalej „Germania“ wzywa ministra 
spraw zagranicznych, Stresemanna, aby 
sprawę polityki zagranicznej Niemiec, a 
szczególniej sprawy stosunków z Polską, 
wziął wreszcie w swoje własne ręce. Jesti 


fuż na to najwyższy czas. Chodzi bowiem 
o jedno z najważniejszych zagadnień całej 
niemieckiej polityki zagranicznej. 


REWIZJA TAKTYKI. , 
Berlin, 17 lutego. 
„Nachtausgabe” dowiaduje się, iż mi- 


u < 
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mo odrzucenia przez Polskę propozycji | 
niemieckiej co do nawiązania specjainychs" 
rokowań w sprawie osiedlenia, w berit - 
skich kołach oficjalnych panuje przekona - 
mie, iż możliwość dalszych rokowań nie 
jest wykluczona. Poseł niemiecki w War- ` 
sząwie Rauscher ma otrzymać nowe im- 
strukcje w związki z odpowiedzią pol- ` 
ską. Odpowiedź polska była dia Niemiec 
niespodzianką, która zmusiła rząd niemiec 
ki do przeprowadzenia rewizji swej do = 
tychczasowej taktyki, 


poz zm 


t . 


Reichswehra godzi w pokój Europy. 


Gen. Heyes o militarnej gotowości Rzeszy. 
Realizacja dawnego mocarstwa niemieckiego. 


Agencja telegraficzna „Express“, z 
Berlin, 17 lutego. 


IW Komisji głównej Reichstagu odbyła 
słę dziś dyskusja nad budżetem Reichs- 
wehry, Szef Reichswehry generał Heyes 
znany z dotychczasowych swych antypol 
skich wystąpień wygłosił dłuższe przejmó 
wienie wykazując konieczność usunięcia 
wszelkich nieutności ze strony spoleczeń- 
stwa względem armii. Zdaniem generała 
Fieyesa stosunki między arimją a społe- 
czeństwem winny być takie aby cały na» 
ród w razie potrzeby stanął na usługach 


armii, podobnie jak to było w roku 1914. 
W dalszym ciągu swego przemówienia ge 
nerał Heyes ostro wystąpił przeciwko 
tym projektom reform Reichswehry, któ- 
re dążą do uszczuplenia stanu liczebnego 
armii. Wkońcu mówca oświadczył, iż wia 
domem jest, iż bardzo wiel oficerów at- 
mji aiemieckiej wważa ustrój monarchisty 
czny za lepszy od republikańskiego. Je- 
dnakże szef Reichswehry zastrzega się, że 
sprawa przekonań oficerów należy: wy- 
łącznie do nich. Cały ton przemówienia 
generała Heyesa wskazuje wyraźnie, iż 
jest on zwolennikiem odbudowy dawnego 
mocarstwa niemieckiego. 


JAK NIEMCY ZBROJA SIĘ W ROSJ? 
Paryż, 17 lutego. 
Podczas obrad egzekutywy międzyna- 
rodówki socjalistycznej delegat niemiecki ` 
Otto Weis składał informacje dotyczące | 
stosunku pomiędzy Reichswehrą a rzą- 
dem niemieckim, które były przedmiotem 
rewelacyj Szelklemmana w parlamencie nie 
mieckim. Jednocześnie delegat niemiecki g 
zademonstrował faksimile telegramu wy- 
stosowanego do jednego z banków nie- 
miecko-amerykańskich w sprawie wysy!- 
ki 50 tysięcy dolarów dla Jednej z fabryk 
sowieckich tytułem pokrycią za materiał 
wojskowy dla Reichswehry, l 


Wymowa liczbostosunkach handlowych Polski z Sowietami 
Polska w rosyjskim imporcie stoi na 


Przez trzy lata eksport nasz wyniósł zaledwie 


Agencja Wschodnia. 
Warszawa, 17 lutego. 

Staraniem Izby Handlowej  polsko-so* 
wieckiej odbył się dzisiaj odczyt kierowni- 
ka przedstawicielstwa handlowego Sowie 
tów, p. Firsowa, który w, wyczerpującym 
referacie przedłożył wyniki pracy przed. 
stawicielstwa handlowego i szczegóły roz- 
woju stosunków handlowych polsko-so- 
wieckich od czasu powstania przedstwiciel 
stwa sowieckiego w Warszawie tj. od dnia 
1 października 1923 roku do 1 październi- 
ka 1926 r. 

Ogólna cyfra tranzakcyj, dokonanych 
między Polską a Sowietami wyraża się w 
ciągu tego. trzechletniego okresu cyfrą — 
15,486,910 dolarów, przyczem eksport pol 
ski do Rosji wynosił ponad 12 miljonów do 


larów, resztę — import z Rosji do Polski. 

Najważniejszymi z produktów wywożo 
nych do Sowietów z Polski były: materja- 
ły włókiennicze oraz maszyny i metale. Z 
Rosji przywożono do nas ryby, mąkę i oleje 
roślinne, Tranzakcje dokonywane były na 
ogół na weksle, płatne po sześciu miesią- 
cach od chwili nadejścia transportu. 

Według opublikowanych przez p, Firso 
wa danych, na 23 państwa, w których znaj 
dują się przedstawicielstwa handlowe Z. 
S. S. R., Polska zajmuje 12 miejsce, Pierw 
sze trzy miejsca należą się Anglji, Niem- 
com, następnie Stanom Zjednoczonym A. 
P. (według danych do 1 października 1926 
roku, Obecnie Anglja w handlu z Sowieta 
mi pierwszego miejsca w każdym razie nie 
zajmuje), 


12-em miejscu. | 


12 miljonów dolarów. - 


Na przeszkodzie do poważniejszego ró. 
zwoju stosunków handlowych między Pol 
ską a Sowietami jest brak zaufania pols. 
ster kupieckich i przemysłowych, aża” 
jący się w tem, iż sfery te nie chcą u lzielać 
kredytów długoterminowych, przy zastoso. 
waniu których Rosja najchętniej może w. 
handlu współpracować, mimo, iż odnośne 
koła sowieckie traktują sprawę kredytów 
długoterminowych jako smutną koniecz- 
ność, spowodowaną złą sytuacją ekono: 
miczną Rosji sowieckiej, 

W zakończeniu swego referatu prele- 
gent nadmienił, iż ostatnio powstała myśl 
powołania specjalnego ASY wywo 
zowego, mającego na celu ożywienie ham 
dlu między Polską a Rosją sowiecką. 


Znowu trzęsienie ziemi w Jugosiawiji, 


Trzy olbrzymie bloki ziemi przesunęły się pod Adrjatykiem. 
Szkody obliczone na miljony dolarów. 


Tel. wl. „Kurjera Łódzkiego”. 
Białogród, 17 lutego. 

Dziś rano nastąpiło ponowne trzęsienie 
ziemi, którego centrum znajdowało się w 
mieście Ljublanie, Nastąpiły dwa nowe 
wstrząsy, które wprawdzie nie osiągnęły 
poprzedniego trzęsienia ziemi, jednakże u- 
czyniły duże spustoszenie, 24 domy, które 
były już poprzedniem trzęsieniem ziemi za 
rysowane, zawaliły się, Ponowne trzęsienie 
ia wywołało wśród ludności wielką pa- 
nike, 


PRZYCZYNY KATASTROFY, 


Białogród, 17 lutego. 

Naukowe badania, przeprowadzone z 
powodu ostatniego trzęsienia ziemi, wyka 
zały, że na dnie morskiem pod Adrjaty- 
kiem przesunęły się trzy olbrzymie bloki 
ziemi. Straciwszy równowagę pociągnęły 
za sobą przesunięcie poważniejszych tere- 
nów w Jugosławii. Spodziewać się należy 
powtórzenia trzęsienia ziemi w  najbliż- 
szych miesiącach. 


SZKODY. 
Biatogród, 17 lutego. 
Szkody, wyrządzone trzęsieniem ziemi, 
obliczają na 8 miljonów dolarów, Poważ- 
nym ciosem dla ludności jest fakt, że cały 
szereg mniejszych rzeczek zniknął zupeł- 


nie, wobec czego ludność dotkliwie odczu- 
wa brak wody. 


NOWE WSTRZĄSY. 
Białogród, 17 lutego. 
Zakład geograficzny wczoraj o godzinie 
14 min. 7 sek, 16 zanotował trzęsienie zie- 


mi katastrofalnych rozmiarów w odległoś 
ci 8700 m, Aparaty notowały trzęsienie zie 
mi przez 4 godziny. Również zaobserwowa 
no trzęsienie ziemi w kierunku Bośni i Her 
cegowiny w odległość 850 klm, o godzinie 
16 min, 45 sek, 12, trwające pół godziny. 


——0E 


Na tropie ukraińskich knowań. 


Aresztowanie szpiegów i terorystów. 
LWÓW, 17 lutego (A.W.) Policja polityczna w Stanisławowie aresztowała 
wybitnego członka bojówki ukraińskiej, przy którym znaleziono 150 map wojsko: 
wych i wiele dokumentów, mocno aresztowanego obciążających. 


Na zasadzie notatek, znalezionych przy aresztowanym, 


dokonano licznych 


aresztowań wśród ukraińskiej młodzieży w Stanisławowie, 
Nici akcji, wykrytej dzięki wspomnianym aresztowaniom, sięgają Lwowa, 
gdzie również mają miejsce aresztowania członków ukraińskiej organizacji tero- 


rystycznej. 
Jak stwierdza „Gazeta Poranna”, władzom polskim udało się tym razem wy- 
kryć jedną z głośniejszych organizacyj terorystycznych Małopolski Wschodniej, 
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= 


KURIER ŁÓDZKI". — Piatek. 18 lutego 1927 roku. 


a zacz UBIER ŁÓDZKI BIEŻ MEgO LEET 


„nii 1 nrzaoiiywanyh zmianach w Ministerstwie dark, 


Minister Czechowicz nosi się z zamiarem ustąpienia? 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego” 
= Warszawa, 17 lutego 

W sterach gospodarczych poczęły obie 
żać pogłoski o jakoby zamierzonych zmia- 
nach na kierowniczych stanowiskach w 
skarbowości, Opowiadają, jakoby minister 
Czechowicz nosił się z zamiarem ustąpie- 

nia ze swego stanowiska, wymieniają już 
nawet różne nazwiska domniemanych jego 
następców, a między innymi b, ministra Hi 
polita Gliwica, wiceprezesa Banku Gospo 


darstwa Krajowego p. Ossowskiego, który 
posiada najwięcej szans na to stanowisko. 
Stąd powstałyby również zmiany na kie- 
rowniczych stanowiskach Banku Gospodar 
stwa Krajowego. Dotychczasowy prezes p. 
Steczkowski ma przejść na emeryturę. Ja 
ko następców wymieniają albo posła Je- 
rzego Michalskiego, albo dyr. Wieniaw- 
skiego, Ten ostatni ma znacznie większe 
perspektywy objęcia tego stanowiska, 


10% 


Panika wojenna w Moskwie. 


je Ludność przerażona wykupuje żywność. 


MOSKWA, 17 lutego (R.P.S.) wej. 
orosz: 


wieckiego, komisarza ludowego wojny 


'ojownicze mowy przywódców rządu so- 


oai i wiceprez. rewolucyjnej ra- 


dy wojennej Unszlichta wywołały wáród lud: ności Moskwy niezwykłą pani- 


kę. Ludność oblega sklepy spożywcze i 


wykupuje produkty w obawie 


przed podrożeniem. Przed sklepami spożywczemi i spółdzielniami tworzą się 


niewidziane od kilku lat kolejki. 


Fanatyzm religijny w Indiach. 


Walki między mahometanami a Hindusami. 


„) ? Telegram wlasny „Kurjera Łódzkiego”, 
Londyn, 17 lutego. 
Z Indoru donoszą, że doszło tam do 
krwawych starć między mahometanami i 
~ Hindusami, 
Dotychczas jest 50 osób zabitych, a oko 


ło 200 rannych, Życie handlowe w mieście 
zupełnie zamarło. 

Silne oddziały policji i patroli wojsko- 
wych przeciągają przez miasto, Władze a- 
resztowały 17 przewódców walk religij- 
nych, 


Katastrofa powodzi w Kalifornji. 


Ocean Spokojny zalał wybrzeża. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
San Francisco, 17 lutego. 
Wskutek zalewu wybrzeży przez 0- 
cean Spokojny i wywołanych przez to po- 
wodzi, zginęły 24 osoby i zatrzymany zo- 


stał ruch pociągów na wielu linjach kole- 
jowych. Mieszkańcy okolic, nawiedzonych 
przez katastrofę, uciekają. Komunikacja z 
miastem San Diego została przerwana. 


Na widowni politycznej. 


(0d własnego korespondenta), 


WYCIECZKA PARLAMENTARZY- 
STÓW POLSKICH DO FRANCJI. 


Odkladama kilkakrotnie wycieczka parlamen- 
tarzystów polskich do Francji, wyjedzie ostatecz- 
mie w dniu 23 b. m. Na czele wycieczki tej będzie 
stał wiceprezes polsko-francuskiej grupy parlamen 
tarzystów senator Kiniorski (prezes grupy poseł 
Dębski, jest chory). Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie grupy, na którem poruszono szereg spraw 

ych z wycieczką, przygotow. referatów 
2 wystąpieniem oficjałnej delegacji na tere- 
francuskim. Następne posiedzenie zostało wy- 

, Zmaczóne na niedzielę. 


POSEŁ HAUKE INTERWENIUJE. 


Wskutek wykluczenia z klubu i stronnictwa 
„Wyzwołenie" posła Antoniego Hauke, z powodu 
zarzutu wyzyskiwania mandatu poselskiego dla 
celów osobistych, poset Hauke odwołał się do 
marszałka sejmu, prosząc o zajęcie się tą sprawą. 
P. marszałek powołał na sędziów posła Czetwer- 
tyńskiego (Zw. L. Nar.) i Marka (P.P.S). Ci zaś 
poslowie wybiorą na stperarbitra posła Byrkę, 
który zwrócił się do posła Malinowskiego, jako 
prezesa „Wyzwolenia“, z  prashą o pise- 
mne unotywowanie zarzutów skierowanych prze 
ciwko posłowi Hauke. 


ek HANDLOWY ZA STYCZEŃ. 


s się dowiadujemy, bilans handlowy za mie 
sią czeń będzie aktywny. Nadwyżka eksportu 
nad importem wynosi około 7 milionów złotych. 
Przypominamy, żew grudniu nadwyżka eksportu 
wynosiła około 28 milionów złotych. 


WOJEWODA POMORSKI W WAR- 
SZAWIE. 

Wczoraj bawił w Warszawie wojewoda pomor 
ski p. Młodzianowski w sprawach związanych z 
nowo utworzonem starostwem morskiem w. Gdy- 
ni. Zdaje się, że sejmik powiatowy w Pucku i Wei 
herowie, Wobec zmiany terytorium, będzie ro- 
związany, a nastąpią nowe wybory do sejmiku 
morskiego i wejherowskiego. 


4 


SKŁAD KOMISJI ORGANIZACYJNEJ 
DO HANDLU ZE WSCHODEM, 

W Ministerstwie Przemysłu t Handlu odbyła się 
wczoraj konferencja w sprawie organizacji ekspor 
tu polskiego. W skład komisji weszli pp.: Bieder- 
man, Olszewski, Halinger, Etinger, Słaboszewski, 
poseł Wierzbicki, Wartalski 1 Szydłowski. 

:0; 


Zuchwały napad na tram- 


waj pod Katowicami. 
Kierowca | wszyscy pasażero- 
wie doszczętnie ograbieni. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”, 
Katowice, 17 litego. 
Wczoraj wieczorem wydarzył się na 
Góruym Śląsku niezwykle zuchwały na- 
pad mianowicie na tramwaj idący z Kato- 
wic do Mysłowic napadła banda rabusiów 
Steroryzowawszy podróżnych i konduk- 
torów banda obrabowała doszczętnie kie- 
rowcę tramwaju oraz pasażerów, zabiera 
jac im pieniądze, zegarki i biżuterję. Bam- 
dyci zbiegli w kierunku Sosnowca. Poli- 
cja prowadzi energiczne śledztwo za zu- 
chwałymi bandytami. 


sensarwjne arosztawanie w Zakon” nom. 
Zastępca burmistrza obwinio- 
ny o defraudację. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Zakopane, 17 lutego. 
Wielką sensacie wywołało aresztowa 
nie zastępcy burmistrza Penksy. Areszto 
wanie nastąpito skutkiem obwinienia o de- 
fraudacie. 


De Pinedo zatrzymany 


w drodze 
Wskutek uszkodzenia aero- 
planu. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 17 lutego. 

Donoszą tutaj, że pułkownik de Pinedo 
wskutek uszkodzeń w swoim aeroplanie 
nie mógł wczoraj wyruszyć z Bolomy po 
mimo dwugodzianych, nadaremnych prób 
wzlotu. 


MIASTA, KTÓRE NIE PRZEDSTA- 
WILY BUDŻETÓW. 


Agencja telegraficzna „Express“ 


Warszawa, 17 lutego. 

Miasta Kraków. Lublin, Łódź, Byd- 
goszcz nie przedstawiły dotąd budżetów 
na rok 1927-28, aczkolwiek termin upty- 
nął w dniu 1-go lutego. W związku z tem 
minister spraw wewnętrznych polecił wo 
jewodom natychmiast zarządzić uchwa- 
lenie budżetów. 

CH 


Złote uśmiechy fortuny. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 


Ôsmy dzień ciągnienia. 


ZŁ, 25.000 Nr. 52750. 

Zł. 15.000 Nr. 20814. 

ZA. 10,000 Nr. 78093. 

Z4. 5.000 Nr. 7082. 

24, 3.000 Nr.: 6411, 34878, 52019. 

Zł. 2.000 Nr.: 18649, 19114, 54168. 

Z4. 1.000 Nr.: 1491, 1813, 2950, 16126, 
24650, 24951, 25345, 38121, 71044. 

ZŁ. 600 Nr.: 829, 3820, 6007, 14900, 
19276, 24952, 30708, 38787, 47502, 55004, 
59353, 68770, 75327. 

Zł. 500 Nr.: 881, 1184, 12345, 14328, 
18724, 23152, 24218, 24098, 29141, 33066, 
45767, 52958, 53896, 63495, 69410, 70143, 
70152, 

ZA. 400 Nr.: 2780, 3037, 3667, 4772, 
5997, 9608, 10939, 11308, 12131, 12093, 
14158, 14586, 15804, 21954, 22172, 24597, 


0 czem piszą 


PRZEGLĄ 


WOJNA CELNA Z NIEMCAMI. 


„Gaz, Warsz. Por,“ (17 b. m.) podaje: 

„Z punktu widzenia zarówno politycznego jak 
1 niezależności gospodarczej, obrót haudlowy Pol- 
skl z zagranicą był wysoce niepokojący. Zawi- 
słość nasza od Niemiec była ogromna, kierunek 
eksportu niezmiernie jednostronny. Przed woj- 
na celną masz wywóz do Niemiec stanowił około 
połowy wartości catego eksportu, przywóz zaś z 
Niemiec w r. 1923 — 43,6 proc. w T. 1924 — 34,20 
proc. wartości całego importu. 

W czasie tej wojny wywóz do Niemiec obni- 
żył się do 20 — 25 proc. wartości miesięcznego 
wywozu, dochodząc w niektórych miesiącach do 
30 proc., wywóz zaś wahał się pomiędzy 20 — 25 
proc. wartości całego importu. Wartość przywo- 
zu z Niemiec uległa zmniejszeniu (np. w czerw- 
cu 1926 r. 31,8 proc. wartości miesięcznego przy- 
wom z r. 1923), niż wartość wywozu z Polski do 
Niemiec (w czerwcu 1926 r. — 58,1 proc. warto- 
ści miesięcznego wywozu w r. 1923). 

Ten pomyślniejszy dla Polski wynik obrotu 
handlowego tłumaczy się charakterem wywozu 
polskiego. Polska wywozi surowce, które mogą 
znaleźć zbyt na różnych rynkach zagranicznych, 
Niemcy eksportują do nas przedewszystkiem fa- 
brykaty, które wobec tendencyj do ochrony wła- 
snej produkcji, z trudem znajdują nabywców. Dla- 
tego restrykcje niemieckie w stosunku do płodów 
rolniczych nie miały dla Polski poważniejszego 
zmaczenia, wywóz nawet masła i jaj w zwiększo- 
nej ilości kierował się nadal do Niemiec. Wy- 
wóz drzewa do Niemiec uległ zmniejszeniu, ale 
wogóle eksport znacznie się wzmógł do innych 
państw. Ucierpiał wywóz nafty i niektórych pro- 
duktów naftowych. Dla węgla śląskiego i bez 
wojny celnej rynek niemiecki byłby w przeważnej 
mierze stracony. Przedsiębiorstwa górnicze by- 
ły zmuszone szukać nowych zagranicznych ryn- 
ków zbytu i dbać o rynek krajowy, niebezpiecz- 
na zawsze zależność wyłączna od Niemiec kopalń 
górnośląskich, która byłaby narzędziem presji 
niemieckiej została przerwana. To samo dotyczy 
przemysłu hutniczego i metałowego, którego pro- 
dukcja przystosowaną była wyłącznie do wywo- 
zu głównie półfabrykatów, do Niemiec. Nastąpiło 
pożądane dążenie do wyzyskania rynku krajowe- 
go, dostosowywanie się do jego zapotrzebowania 
oraz znalezienie zbytu w innych krajach, 

Niemcy straciły i jako pośrednik handlowy i 
jako wytwórca. 

Rezultatem dotychczasowej wojny celnej jest 
wzrastające uniezależnienie Się od Niemiec w dzie- 
dzinie wywozu i przywozu, nawiązanie i zacieś- 
nienie stosunków handlowych z innemi krajami z 
pominięciem pośrednictwa niemieckiego, poder- 
wanie lączności przemysłu górnośląskiego z Niem 
cami ł przystosowanie się jego wytwórczości do 
potrzeb krajowych. 

Wyniki te są ze względów politycznych i na- 
rodowo - gospodarczych w perspektywie przy- 
szłości bardzo dodatnie,“ 


24692, 28945, 33807, 35522, 35645, 39085,| 
30859, 44817, 46191, 50044, 51369, 54623, 
57138, 60385, 61322, 61393, 62861, g 
66659, 67852, 68355, 68821, 71360, 72463, 
13870, 73904. 

ZŁ. 300 Nr.: 217, 1380, 1398, 1697, 1954, 
2380, 2538, 2633, 2878, 3238, 3552, 4397, 
4601, 5038, 6041, 6288, 6203, 6542, 6975, 
7597, 7661, 8552, 8679, 9724, 9975, 10519, 
11392, 11404, 11588, 11658, 11910, 12080, 
18016, 13298, 14663, 15224, 15677, 15775, 
15779, 16048, 16896, 16981, 18300, 18523, 
9688. 


53155, 54505, 54586, 54641, 55219, 55340, 
55591, 55605, 55894, 57291, 57761, 58828. 


73218, 73380, 73461, 73951, 74512, 74516. 
74824, 75928, 76230, 77835, 77962, 78936 


Wykaz mniejszych wygranych. 
oraz stawek oglądać można 


w Kantorze wymiany 


Samuela Weinberga 


58 Piotrkowska 58. 
Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast 


inni? 


D PRASY. 


„Rzeczpospolita“ (17 b. m.) 

„Motywy, które Niemcy podają dla uwpozoro- 
wania swego postępowania z nami, przypominają 
nam murzyna z jego etykietą. Według bowiem 
Niemiec wolno im było wydalić z Ich kraju 25,000 
robotników polskich, dłużej tam zamieszkałych, 
spokojnie pracujących i Bogu ducha winnych, nie 
wolno zaś Polsce odmówić prawa dłużej u nas 
przebywania 4 obywatelom niemieckim, prowoku- 
Jących nas swem zachowaniem się. 
się powód do zerwania z nami rokowań! Czyż 
to zaiste nie murzyńska moralność i polityka?* 


„Epoka“ (17 b. m.): 

„Cala dyskusja zarówno w prasie polskiej jak 
w prasie niemieckiej na temat ostatnich incyden- 
tów prowadzona, dowodzi wyraźnie, że chodzi tu 
© interes żywotny gospodarstw narodowych są- 
siadujących ze sobą państw, które dla dobra swo- 
jego i powszechnego ustalić mają między sobą 
modus vivendi,“ a 


UKRAIŃCY — NIE ROSJANIE. 

„Epoka“ (16 b. m.) pisze: 

„Podniesione uwagi i zastrzeżenia z powodu 
zjazdu rosyjskiego we Lwowie spotkały się z 
przychylną oceną na łamach dziennika rosyjskiego 
redagowanego w Warszawie przez p. Fiłosofowa 
p. t. „Za Swobodu”. 

W artykule redakcyjnym tego pisma na temat 
zjazdu lwowskiego zupełnie słusznie podkreślo- 
no te ustępy uchwał „Rosyjskiego Zjednoczenia 
Ludowego", których treść istotną stanowi wykre- 
ślenie z liczby narodowości — Ukraińców i Bla- 
łorusinów, a także te, w których cerkiew prawo- 
sławna została wzięta w monopol wyłącznie ro- 
syiski, 

Z powodu tych zupełtle nledwnziacznych n= 
chwał „Za Swobodu" zwraca uwagę, że zjazd naj 
widoczniej zalicza „Ukraińców 1 Białorusinów do 
plemion rosyjskich", a cerkiew prawosławną uwa 
ża za własność narodowości rosyjskiej. 

Zdarzyło się tak, że akurat w parę dni po u- 
chwałach Iwowskich przybyła do Warszawy de- 
legacja ludności ukraińskiej Wołynia. Złożyła ona 
dwa memorjały władzom państwowym i izbom 
poselskim, 

Cytujemy te memorjały, aby między innerni 
i Rosyjskie Zjednoczenie Ludowe przypomniało 
sobie o Istnieniu narodowości ukraińskiej. 

Ukraińcy wołyńscy w porę przypomnieli o 
swoich postułatach. Można mieć nadzieję, że duch 
równości konstytucyjnej, a którym mowa była 
w ostatnim expose rządowem w sejmie, ogarnie 
wszystkie realne i aktualne kwestje poszc: 
nych narodowości Rzeczypospolitej Polskiej, a tak 
że — że one pomiędzy sobą wbrew tendencjom 
Zjednoczenia Rosyjskiego nie będą usiłowały pod 
porządkować ie swoich współobywateli w ża- 
dnej dziedzin ni szkolnej, ani kościelnej. Ukra 
lńcy nie są Rosjanami, do tego muszą przyzwy: 
czalć się obywatele rosyjscy Rzeczypospolitej. 


I z tego robl , 


E Sen 


ROZWIA 


Łódź, 17 lutego. 

Tak, Niemcy przeliczyły sie ma całej 
fin. Zawiodły ich rachuby na sprowo- 
kowanie Polski swą neriidvina taktyka do 
wylścła z granic pełnej spokoju 1 umiaru 
równowagi, z jaką w poczuciu słuszności 
swej sprawy zajął rząd polski, Zawiodło 
ich stanowisko catej niemal bez różnicy 
opinii europejskiej, która jednomyślnie 
maogół potępiła przewrotną grę Wilkelm- 
strasse i stwierdziła właśnie po stronie 
Niemiec winę za zerwamie rokowań. Na- 
|próżao szowinistyczma prasa niemiecka 
wymyślała najrozmaitsze zarzuty oraz in- 
sytmiacja przeciw Polsce. Napróżmo biu- 
ro Wolffa wypuszczało kłamliwe komuni- 
katy a dr. Lewatd jeszcze wczoraj zrwołat 
konferencję z przedstawicielami prasy za- 
granicznej w Berlinie, na której bezskute- 
cznie usiłował oczyścić nząd Rzeszy z za- 
rzutu teudencyjnego szykianowania Polski 
ł celowego doprowadzenia do zerwania 
jrokowań o traktat handlowy. W dtu- 
gich tyradach p. Lewałi wywodził, iż 
przystąpienie ministrów  naczonafistycz- 
nych do gabinetu nie miało i nie ma żad- 
nego związku z obecnym kryzysem w ro- 
kowaniach poisko „ niemieckich oraz, że 
mie Nłemcy, lecz Polska pragnęła 1 była 
zainteresowana w zerwaniu rokowań i że 
nie Niemcy, lecz Polska rozpoczęła wy- 
ranie | otwarcie wojtię celną (?1). P. Le- 
wakd ośwtadczył dalej, że cały przemysł 
niemiecki pragnie traktatu z Polską, a tyl- 
ko w kołach agrarnych łstnieje pewna 
troska o to, by traktat nie przyniósł ujem- 
mych skutków dia producentów rolnych w 
Niemczech, W Polsce natomiast za trak- 
tatem wypowiadają się tylko koła więk- 
szych ə mniejszych właścicieli ziemskich, 
natomiast cały przemysł poisid przeciwny 
jest, i nietylko przemyeł, ale także część 
köt rządowych, jak np, polskie Minister- 
stwo Skarbu, które rzekomo obawia się 
że traktat doprowadzi do biernego bilansu 
handlowego i spadku złotego. 

Te wszystkie jednak niemieckie wy- 
sitki zmącenia prawdy spełzły na niczem. 
Świat coraz więcej otwiera oczy na wzra- 
stałącą zachłanność i agresywność Rze- 
szy, zachęconej dotychczasowemi powo- 
dzeniami swej dwulicowej polityki, Po- 
stawa prasy psżropejsłiej w zatargu ostat- 
mim wywołała też niemałą konsternację i 
iwściękiość w Niemczech, powodując na- 
wet groźby ze strony oficjalnych ster nie” 
mieckłch wydałanta z granic Niemiec po- 
szczególnych korespondentów, 

Oficjalny organ Auswaertiges Amt — 
„Deutscfie Diplomatischę Korrespondenz“ 
atakuje ostro berlińskiego korespondenta 
„L'Echo de Parts" za artykuły, poświeco- 
me powyższemu tematowi i domaga stę 
ustmięcia tego dziennikarza z Niemiec, 

Stanowisko to krytykuje w dosadnych 
słowach prasa opozycyjna. Socjalistycz= 
ny „Vorvaerts” twierdzi, iż pogwałcenłe 
przez rząd niemiecki praw wolności pra- 
sy odbije słę jak najfatalniejszem echem 
w opinji europejskiej, 

Miarą naganki, wszczętej przez czyn 
wiki” niemieckie przeciwko obiektywnym 
korespondentom pism obcych, jest tele- 
gram włoskiego korespondenta „Dewtsche 
Allgemeine Ztę.* a tem, iż „Corriere del- 
la Sera“ zamieścił tak tendencyjte spra- 
wozdanie © przebiegu konfliktu, że „chy 
ba pisane ono było w poselstwie polskiem 
w Berlinie." Dziennik domaga się repre- 
syj prasowych. 

Świadczy to dowodnie, iż w Berlinie 
zaczynają pod wpływem złości nieco tra- 
cić głowy. Represje przeciw Kkorespoft= 
dentom zagranicznym za ich obiektywne 
a sprawiedliwe potraktowanie problemu 
stosunków polsko . niemieckich stanowiło 
by niebywały fakt pozwałcenia wolności 
jprasy ; Szukać mogłoby precedensów 


chyba tylko w zaprzyjaźnionej tak z prit- 
skimi imkrami bolszewichiei R 

Jak przyznaje to nawet „Deutsche Ta- 
geszeitung“, sytuacja pod i gospo- 
darcza Polski jest dziś trwalsza, niż kie- 
dykolwier. Jasna | szczerze pokciowa 
polityka Rzeczypospolitej zyskuje sobie 
coraz szersze uznanie wśród mocarstw 
świata, Pozostawiona własnym siłom w 
tym czasłe gdy z Ameryki spływał na 
Niemcy złoty deszcz w postaci 800 mil- 
jonów dolarów pożyczek, Polska ustabili- 
zowała swój budżet, wregulowała finanse, 
poszczycić się może świetnym bilansem 
płatniczym i czynnym bilansem handło- 
wym, Pod względem gospodarczym zda- 
liśmy egzamin pracy i zaradczości w do- 
statecznej chyba mierze, aby obecnie z 
podnieslonem czołem natrzeć w przysz- 
tość. Daiś, starając się o pożyczkę inwe 
stycyjna, nie przychodzimy tak, jak to 
czymiły do niedawna Niemcy, w roli ban- 
kruta, grożącego, iż wraz z sobą będzie 
usłował pogrzebać i imych. Chcemy 
zwiększyć intensywność twórczych wy- 
siłków narodu nietylko dła dobra własne- 
go, lecz ku podniesieniu zarazem wytwór- 
czości oraz dobrobytu ozóloludzkiego. 
Mamy wszelkie dane do nadziei, iż te po- 


ŚWITY POL 


Polska w GD 


Minister spraw zagranicznych p. Za- 
leski, udzielił w tych dniach wywiadu 
warszawskiemu korespondentowi dzien- 
nika „Prager Presse" ł ajencji „Cento- 
press“ dr. Fiali, na temat aktualnych za- 
gadnień polskiej polityki zagranicznej. 

Na pytanie, co sądzi o zagadnieniu pak 
tu polsko - sowieckiego, pam minister odpo 
wiedział, co następuje : 

„Kilkakrotnie już korzystałem z róż- 
nych sposobności, by zaznaczyć swoje 
przekonanie, iż regionalne pakty rwaran- 
cvine powinny się przyczynić w. sposób 
kapitalny do zabezpieczenia i utrwalenia 
pokoju w Europie. Jest panu napewno wia 
domo, że w tym kierunku Idzie też akcia 
Polskiego Rządu w przygotowaniach Kon 
ierencii Rozbrojeniowej i że ta teza polska 
została przyjęta. Pakt polsko - sowiecki, 
uważam, byłby częścią takiego systemu 
paktów renjonalnych. Dlatego. wobec te- 
go zagadnienia, polityka polska niezmien- 
nie trzyma się pogladu. któremu przed 
miesiącem dałem wyraz wobec Komisji 
spraw zagranicznych w Seiimie. Nadal nie 
chcę wierzyć, by oświadczenia. z począt- 
kiem grudnia złożone przez p. Cziczerina 
wobec prasy w Berlinie mogły przesadzać 
negatywnie możliwości paktu polsko - 50- 
wieckiego, który, powtarzam, posiadałby 
znaczenie nietylko dla stron kontraktują- 
cych, ale dla całej Europy“. 

W dalszym ciągu p. minister Załeski 
omówił sprawę stosunku ewentualnego 
paktu polsko - sowieckiego do przygotowa 
nego paktu Państw Bałtyckich z Rosia — 
„Pakt polsko - sowiecki jest. — zdaniem 
pana ministra, — pożądanym przedewszy- 
stkiem dlatego, że byłby realnem wzmo- 
onieniem gwarancji pokoju na Wschodzie 
Europy. Polska sama dla siebie zwaran- 
cje takie od strony wschodniej już posia- 
daw postaci Traktatu Ryskiego. który był 
wynikiem umiarkowania ; głebokiego prze 
konania obu stron, że tylko oparcie tego 
traktatu na trwałych podstawach zapewni 
obu państwom pokojowe współżycie. Mi- 
mo trudności, na jakie wykonanie Trakta- 
tu Ryskiego w niektórych szczezółach je- 
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iczu zagadnień chwili. 


Minister Zaleski o pakcie polsko - sowieckim. — Polska a Niemcy. — © współpracy 


stłaty Polski zostaną  trwzględnione 
wbrew szkodniczym intrygom  teutoń- 
skim. 

Uuiezależniona obecnie w zupełności 
Gd gospodarczej hegemonfi Niemiec, Pol- 
ska może ze spokojem oczekiwać, aż ci, 
co spowodowali zerwanie rokowań, zro- 


Dr. Witold Prądzyński, przewodniczący delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami (po stronie prawej) i delegat Niemiec, p. Lewald, 


polsko -czeskosłowackiej. 


szcze napotyka, mam pełne zaufanie, że 
Rząd Związku Republik Sowieckich tak, 
jak przy zawieraniu traktatu, tak też | na- 
dał uważa go za taką trwała gwarancje 
pokoju między Rosją sowiecka a Polską. 
Nowy ewentwalny pakt polsko - sowiecki 
byłbv rozszerzeniem tych podstaw i z ca 
lei swojei natury łaczyłby się materialnie 
z paktami państw Bałtyckich z Rosją. To 
jest łączność celów i zmaczenia, bez której 
trudno sobie wyobrazić zawarcie tych pak 
tów, a talcże ich skuteczne oddziaływanie 
w kierunku stworzenia atmosfery prawdzi 
wie pokojowej w całej tei połaci Europy. 
Nie przesądzamy zresztą formy, w jakiej 
owa łączność zostałaby urzeczvwistnia- 
na“, 

Na pytanie: w jaklem stadium znajdują 
się prace przygotowawcze do pertraktacii 
o umowie handlowej polsko - sowieckiej. 
pan minister odpowiedział: 

„Rząd Polski przygotował już komplet 
materiałów do rokowań o umowe handlo- 
wą z Sowietami. Prawdopodobnie takie 
same prace przygotowawcze iuż są prze- 
prowadzane w Moskwie. Dla obu państw 
byłoby równie pożądanem, bv rokowania 
rozpoczęły się i doprowadziły do pomyśl- 
nego wyniku. ale musimy sobie powie- 
dzieć, że wobec różnic w ustroju obu 
państw będą mocno skomplikowane, co 
może odwiec zakończenie sprawv*. 

_ Następne pytanie dotyczyło stostm- 
ków polsko - niemieckich: 

— Wytyczne polityki polskiej w so- 
sunku do Niemiec — odpowiada p. mini- 
ster — zostały wyraźnie określone w 
szeregu moich przemówień, a linja ogólna 
wychodzi z założenia, że splot interesów, 
łączących Polskę z Niemcami, wymaga za 
równo dla dobra obu państw, jak i dla-sy- 
tuacji międzynarodowej, aby między tymi 
krajami istniała trwała i pokojowa współ- 
praca. 

Ułożenie się sił politycznych wewnątrz 
Rzeszy, którego wyrazem stał się nowy, 
gabinet, jest kwestją wewnętrzną tego 
państwa i dopiero, śdy nowa konstelacja 
polityczna na wewnątrz kraju zacznie się 


CHU 


Kr, 48 


Y. 


zumieja swój błąd i wystąpia z inictaty, 
wą ich wznowienła, Ale wówczas wina 
Polska postawić przedewszystkiem żąd 
nie aby te poriraktacie na przyszłość 
czyły się nie w Be w atmosfe 
zionacej pruskim szowisizmem, lecz 
Warszawie. Czesław Gumkowski. 


it 

rokowań o traktat handlowy, mający 
łożyć podwalinę pod rozwój dendi 
czych stosunków obu sąsiednich państ 
Man nadzieję, że zdająca sobie spra: 
z wagi momentów gospodarczych opii 
publiczna w Niemczech zdoła wziąć g 
nad pewnemi tendencjami o podidła: 
politycznym, nie mają nie wspólnego 
traktatem. handlowi etare działają prz 
ciwko porozumieniu w tej dziedzinie, 
— W tych dniach przybywa do Pols! 
nowy posel czeskosłowacki, Jakie jı 
zdanie pana Minis 


nęły, ku wielkiemu naszemu zadowoleniu| 
ku znacznej obopólnej korzyści, liczne 
poprzedniej epoce powody tarć i niepori 
zumień, 

Nowy poseł nie napotka już na swej 
dze przeszkód i trudności, przy który: 
usuwaniu jego poprzednik tak usilnie 
lojalnie współpracował z rządem polski: 
Pan poseł Girsa znajdzie w: rządzie p 
skim i w naszem społeczeństwie najlepszę 
chęci i najszczerszą gotowość współpracj 
około utrwalenia sąsiedzkiej przyjaźni 
zacieśnienia polsko-czeskosłowackich st 
sunków. Otwiera się tu szerokie pole 
dziedzinie współpracy materialnej, kultt 
ralnej i ideowej, na którym inicjatywa w 
bitnych jednostek może zdziałać niezwyki 
wiele. Współpraca zapoczątkowana m 
terenie Ligi Narodów zaznaczyła się ti 
już bardzo dodatnio, co było następstwe 
ważnych równobieżnych interesów ol 
państw, Nie mam najmniejszej wątpliwość 
że życie społeczno-kuliuralne obu na 
dów z zacieśnienia stosunków ideowy! 
wydobędzie dla siebie znaczne walory, 


mecz 
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(Akcja podwyżkowa w przemyśle włókienniczym. 


Żądania włókniarzy łódzkich rozszerzają się na prowincję. 


Wczorajsze narady delegatów fabrycznych trzech 


W sali Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych odbyło się zebranie delega- 
tów fabrycznych wszystkich trzech związ- 
ków zawodowych w sprawie akcji podwyż 
kowej w przemyśle włókienniczym. 

Jako referent wystąpił przybyły z War- 
szawy przewodniczący zarządu głównego 
poseł Szczerkowski, który przedstawił 
Pee dotychczasowych narad ze związ 

ami. 

Robotnicy postanowili bezwzględnie do 
magać się ona ponieważ płace ich 
są niskie, a drożyzna systematycznie wzra 
sta. 

Co do sytuacji w przemyśle, poseł Szczer 
kowski jest zdania że nie jest ona zła, gdyż 
towar obecnie te rozchwytywany. 


Przemysł włókienniczy zastosował się 
do obecnych warunków, nasyca rynek we 
wnętrzny, a resztę eksportuje, dowodem 


zaś dobrej konjunktury jest praca na trzy 
zmiany oraz ostatnio odbyte konferencje 
w Ministerstwie Pracy w sprawie przedłu. 
żenia godzin pracy w farbiarniach. 
Przędzalnie pracują bardzo intensywnie 


„i daje się nawet odczuwać brak przędzy. 


a 


Taka sytuacja usprawiedliwia zupełnie 
zdaniem mówcy żądanie robotników, które 
przemysłowcy mogą uwzględnić bez usz- 
czerbku dła siebie i bez podniesienia cen 
towarów a przez podwyższenie płac zwięk 
szy się siła nabywcza mas, 

Co się tyczy ewentualnego strajku, to 
należy przygotować się do walki i 95 proc. 
klasy robotniczej przygotowane jest do 
niej nietylko w Łodzi, lecz i na prowincji. 
Z Białegostoku, Bielska, Kalisza nadeszły 
pisma z gotowością poparcia akcji, 

Umowa, jaka zostanie zawarta, musi o» 
bowiązywać we wszystkich ośrodkach 
przemysłowych Państwa. 

Z tych też względów zarząd główny 
wysłał do wszystkich miejscowości wezwa 
nia i polecenia, by wystawiono tam żąda- 
nia narówni z Łodzią, 

Podczas obecnej akcji związki domagać 
się będą prowadzenia pertraktacyj przez 
zainteresowane strony. 

Wreszcie referent wskazał, że do obec 
nej akcji przyłączyli się i pracownicy biu- 
rowi oraz majstrowie przemysłu włókien-, 
niczego, dzięki czemu przemysłowcy w 
wypadku strajku nie będą mogli posługi- 
wać się siłami zastępczemi. 

Po tym referacie wywiązała się dłuższa 
i burzliwa dyskusja. 

Po dyskusji przyjęto jednomyślnie rezo 
lucję następującej treści: 

„Zebrani delegaci i poborcy przemysłu 
włókienniczego, po wysłuchaniu referatu 
© ogólnej sytuacji w przemyśle stwierdzają: 

1) że zarobki robotników w przemyśle 


włókienniczym są niskie i daleko odbiega 
ją od zarobków przedwojennych w stosun 
ku do siły nabywczej, 

2) że drożyzna artykułów pierwszej po- 
trzeby wzrosła znacznie wyżej, aniżeli 
GA to wyliczanie komisji statystycz 
lej, 
-3) że koszta robocizny stanowią zniko 
my procent w ogólnych kosztach produk 
cji i podwyżka płac nie powinna spowodo- 
wać podrożenia towarów włókienniczych. 
4) że konjunktura w przemyśle jest dobra, 
czego dowodem są fabryki czynne na dwie 
zmiany oraz stosowanie godzin nadliczbo 


wych. 


Polski Związek Przeciwgruźliczy przy 
poparciu Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych (Departament Służby Zdrowia) orga 
nizuje II Kurs Uzupełniający dla lekarzy 
mający za zadanie przygożowanie lekarzy 
dla instytucyj przeciwgruźliczych, a zwła- 
szcza dla lekarzy mających pracować w po 
radniąch przeciwgruźliczych, 

becny kurs 3-miesięczny będzie miał 
charakter ściśle praktyczny. Każdy ze słu 
chaczy Kursu będzie miał możność prak- 
tycznego opanowania Kliniki gruźlicy (w 
całej rozciągłości) przez odbycie praktyki 
(Stage'u) w zakresie gruźlicy wewnętrznej 
chirurgicznej i dziecięcej w klinikach Uni- 
wersyłetu Warszawskiego i na oddziałach 
szpitalnych. Nadto każdy słuchacz zazna- 
zę się dokładnie z techniką pracy w 
arszawskich Poradniach Przeciwgruźli- 
czych. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i 
Związek Przeciwgruźliczy, pragnąc ułat- 
wić pewnej liczbie lekarzy odbycie Kursu 
wyznaczyli dla 5 lekarzy stypendja w wy- 
sokości 750 zł. dla każdego uczestnika, 
Nadto 10 lekarzy będzie mogło odbyć Kurs 
bez żadnej opłaty za udział w Kursie, 

Kurs ten rozpocznie się dnia 14 marca 
roku bież, 


Jubileuszowa Wytława 


związków zawodowych. 


Wobec powyższego zebrani domagają 
się bezwzględnego przyznania podwyżki 
do płac robotniczych w wysokości żądanej 
przez związki zawodowe, 

Zebrani domagają się również uregulo- 
wania zapłaty za dzień sobotni w stosunku 
8 godzin przy pracy 6 godzin. 

Zebrani doceniają powagę chwili i ro- 
zumieją, że czeka ich ciężka walka o urze 
czywistnienie postulatów i gotowi są w 
każdej chwili na wezwanie zarządu główne 
"go stanąć do akcji strajkowej. (b) 


Walka społeczna z gruźlicą. 
Drugi kurs uzupełniający dla lekarzy. 


Pierwszeństwo w otrzymaniu stypen- 
djum będą mieli lekarze, wydelegowani 
przez Towarzystwa Przeciwgruźlicze, De- 
partament Służby Zdrowia i Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 

Podania należy składać pisemnie, po- 
cztą lub osobiście w biurze Związku Prze» 
ciwgruźliczego (Chocimska 24, Państwowa 
Szkoła Higjeny) od godz, 10 — 3 do dnia 
1 marca r, b, x 

Przy podaniach należy dołączyć: 

1) krótkie curriculum vitae z podaniem 
dotychczasowej działalności; 

2) lekarze delegowani przez wyżej wy- 
mienione instytucje, winni złożyć zaświad 
czenie od tej instytucji; 

3) Zobowiązanie do czynnego udziału 
w akcji zwalczania gruźlicy, przynajmniej 
przez 2 lata po ukończeniu Kursu. 

O przyjęciu na kurs decydować będzie 
Komisja Organizacyjna na posiedzeniu 
dnia 2 marca r. b, poczem natychmiast 
wszystkim kandydatom wysłane będą za- 
wiadomienia, 

W skład Komisji weszli: Prof. Dr. Wi- 
told Orłowski (przewodniczący), dr. Kazi 
mierz Dłuski i dr. Stefan Rudzki. 

Po ukończeniu Kursu wydawane będą 
odpowiednie świadectwa. 


[olopraji artystycznej 


10-lecie Klubu Miłośników Fotografji. 


W szarem fabryczne mieście obcho- 
dzi jubileusz 10-cioletni swego istnienia 
Klub Miłośników Fotografji na czele które 
BO od początku założenia stoi p. R. Kür- 


obowiązku widok szczęścia, które zapanu 
je znowu na starem zamczysku po zamie- 
szkaniu tam skojarzonej przez niego mło- 
dej pary będzie dla Pellegrina ogromną 
nagrodą. 

Oto historia jedna z wielu, tak często 
powtarzających się w czasach dzisiej- 
szych. Dorobkiewicze, potrząsający kab- 
zą złota pełną, pragna ogłosić swe pano- 
wanie nad światem. Wpływ ich sięga da- 
leko. Ha, trudno! Złoto otwiera szeroko 
niedostępne nieraz dla innych wrota. Na” 
szczęście złotem nie wszędzie trafić mo- 
%na. Ogarnięte szczerą miłością ludzko- 
ści, prawe i szlachetiie serce, przejęte 
wzniosłemi ideałami Chrystusowemi nie 
da się zeangrenować. I ono stanie się 0- 
stoją Dobra. To jest ostateczny wniosek 
dający się wysnuć z powieści Vautel'a, 

Ten ostateczny wniosek każe się je- 
drak domyślać, że nie o samo tylko przed 
stawienie powojennych stosunków chodzi 
lo autorowi. Wolno przypus że miał 
on nawet na celu silne pod! Ż 

kiej. Rzi 


do głębi zasad 
iszą one stanowić tre: wewn 
a, a nie moga być jedynie zewitiętrz- 
. To jest conditio sine qua 
egunowo różni się prawy, 
ery i prosty probos 
ks. Pellegrin, i słodki, uprzejmy ale obtu- 
dny i fałszu pełen Moasinior Sibne! 
oczywiś artystów będzie 
S e te walory i myśli na jaw wydo 
być. Trzeba przyznać, że naszym sie to 
w zupełności udało: 


Na pierwszy plan wysunął się p. J. 
Woskowski. Artysta ten ma szczęśliwy 
dar  indywidualizowania  kreowanych 
przez się postaci. Każda z nich jest jego 
wyłączną własnością, indywidualnie po- 
jętą i odczutą. Postacie. odtwarzane przez 
Woskowskiego — to jego typy. Takim ty 
pem jest też ks. Pellegrin w kreacji p. 
Woskowskiego. Trudno wdawać się w 
szczegóły gry artysty. Zapewnienie, że 
'gra była prawdziwie artystyczna, że z 
roli wydobył wszystko, co się wydobyć 
dało, zapewnienie, poparte gorącem uzna- 
niem widowni, niech temu artyście wystar 
czy. Dobry również typ dorobkiewicza 
Consineta dał p. Szubert, a godną jego par 
tnerką była p. mbińska, która z praw- 
dziwą werwą odegrała rolę b. artystki ka 
baretowej. tęskniącej nawet jako pani 
zamku Sableuse za dawrem, swobodnem 
życiem. Mniej szczęśliwą rolę dla siebie 
miała p. Dębicka, to też postać Geni, mło- 
dej panienki, siostrzeni: 
padła słabiej. Równi 
ko Piotr, miał za mało życia i emocji. P 
szńy typ natomiast stworzył p. Grolicki, 
oddający rolę obłudnego Monsiniora. 7 
pomniejszych ról wyróżniła się p. Łapif- 
ska, jako pyszna gospodyni proboszcza, 
nadto pf Rodowiczowa, jako panna Badi- 
nois. Reszta artystek i artystów, mają- 
cych pomniejsze role, wywiązała się na- 
leżycie ze swego zadania. 

Całość była widocznie starannie przy- 
gotowana tak pod w 
nym, jak i zewnętrznej oprawy — to też 
wrażenie zostawiła komedia nader miłe. 

Kazimierz Ożóg. 


bitz, a promotorami wcześniejszymi byli 
pp.: H. Grohman, Alfred Pippel, Ryszard 
Szymel. 

Już choćby pobieżny przegląd wysta- 

wy, w której poza łódzkim Klubem, biorą 
udział najznakomitsi przedstawiciele foto- 
grafji polskiej, jak Bułhak z Wilna, Ku- 
Czyński z Krakowa, Wolski z Poznania, 
dr. Mikolasz ze Lwowa i pp. Hubi i 
ze Lwowa, a Dederko i Barzyl 
Warszawy — kazuje, jż łódzcy Miłośni 
cy nie odbieg 
wystawionych z 
prac. 
Łodzianie: Kap, Jekimenko, inż. Wście 
„ Dp. Gertner, Rode I inni wykazują 
e własne duchowe oblicze, a zwie- 
dzający wystawe laik ze zdumieniem przy 
chodzi do wniosku, iż artystycznie pojęta 
fotografja dać może nietylko moment re- 
alistyczny, lecz j duszę krajobrazu czy 
charakter postaci. 

Olbrzymi rozwój techniki optycznej i 
fotograficznej ułatwia pokonanie dotych- 
czasowych błędów. zmechanizowanej i 
bezdusznej fotografii. A 

Tak pojeta fotografią staje się pomocni 
czym aparatem artysty, oraz praktyczną 
szkołą estetycznego wyszkolenia. So- 
czewka fotograficzna — to tylko szerzej 
rozwarta źrenica oka ludzkiego, która za- 
równo podpatrzyć może brzydotę codzien 
ności jak i przejawy piekna, do którego 
poznania wiedzie jedynie talent artysty. 
Od stopnia poczucia artystycznego | cha- 
rakteru zawisłą jest duchowa treść na- 
świetłona na kliszy, lub wyrysowana w 
szkicowniku artysty plastyka. Walka z 
różnorodnym tec! znym materjatem, po 
budza do pokonywania ujemnych cech sza 
ej fotografii, a doprowadza często 
stwa Piękna w'tych formach ja 
wione prace łódzkich Miło- 


całej Polski najlepszych 


ników Fotos 


a od wysokiego poziomu « 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE ZE STOLICY. 


BUDOWA DOMÓW DLA PRACOWNI- 


KÓW KOLEJOWYCH. 
P, Minister Komunikacji, inż. Ramock 


dokłada wszelkich starań, aby w grani- 
cach możliwości i posiadanych kredytów 
w jak najkrótszym czasie zlikwidować 
klęskę braku mieszkań dla pracowników 
kolejowych, ło też ta ważna kwestia zo- 
stała również wzięła pod uwagę w planie 
robót inwestycyjnych na rok bieżący. 

„ Przewidziana, jest budowa kilkunastu 
domów mieszkalnych w tych dyrekcjach 
w których brak mieszkań dla pracowni- 
ków kolejowych najbardziej się daje od- 
czuwać, a więc w dyrekcii: wileńskiej, ra 
domskiej, lwowskiej, krakowskiej, gdań- 
skiej i stanisławowskiej. 


ORDON - SOSNOWSKA EMERYTKA. 


Znana artystka, ulubienica publiczno- 
ści, p. Ordon - Sosnowska została decy- 
zią prezydjim magistratu przeniesiona na 
emeryturę. Artystce zaliczono 17 lat pra 
cy scenicznej w teatrąch warszawskich. 
Miesięczna emerytura wyniesie wobec te 
go olkoło 500 zł. 


W SPRAWIE „POCHODU KRÓLEW- 
SKIEGO” W. SZYMANOWSKIEGO. 


W świecie artystycznym obiegają wie 
ści, że p. Wacław Szymanowski, autor 
pomnika Chopina w Warszawie, czyni u= 
silne starania u wladz | osób prywatnych 
w sprawie uzyskania decyzji co do w; 
nania projektu „Pochodu królewskiego", 
który swego czasu miał być ustawiony 
na Wawelu w Krakowie. 


REWIZJA PROGRAMU SZKÓŁ HAN- 
DLOWYCH. 


W związku z projektem ustawy ramo- 
wej o ustroju szkolnictwa w: Polsce, Wy- 
dział Szkół Handlowych w Min. Oświaty 
zajął się rewizją programów szkół han- 
dlowych. r i 

Sfery nauczycielskie mają przeświad- 
czenie, że decyzja w tej tak ważnej dla 
szkolnictwa handlowego sprawie, nie za- 
padnie bez współudziału zainfieresowa- 
nych sfer nauczycielskich, 


ZWROT ZABYTKÓW PRZEZ NIEMCY, 


W związku z zerwaniem rokowań w. 
Berlinie wrócił do Warszawy p. St. Tur- 
czyński, dyrektor zbiorów państwowych. 
Należy zaznaczyć, że delegacja polska w 
dziale zabytków napotkała w rokowa- 
niach z Niemcami na poważne trudności, 
dr. Turczyński nie traci jednak nadziei, że 
rokowania w tym dziale zostaną wkrótce 
wznowione. / 


MAGISTRAT A KASA CHORYCH W 
WARSZAWIE, 
Magistrat złożył wczoraj skargę w są- 
dzię apelacyjnym na decyzję sądu okrę- 
gowego, który odrzucił wniosek mmgistra- 


tu o zawieszenie wykonalności decyzji zą 


rządu Kasy Chorych o obowiązku miasta 
przymusowego ubezpieczenia pracowni- 
ków miejskich w Kasie Chorych. 

Jednocześnie w sądzie okręgowym roz 
ważaaa będzie skarga magistratu na de- 
cyzję zarządu Kasy Chorych o naruszenie 
według zdania magistratu ustawy o ubez 
pieczeniach. 


WOJEWÓDZKI ZJAZD NAUCZYCIEL- 
STWA. 


W związku z wysunięciem przez Min, 
Oświaty na plan pierwszy w obecnym 
okresie zagadnień, związanych ze sprawą 
ustroju szkolnictwa powszechnego, zwo- 
łany został zjazd delegatów ośnisie Woje- 
wództwa Łódzkiego zaw. żrzesz. naucz. 
szkół powszechnych Rzplitej Polskiej, Na 
zjazd ten przybyli przedstawiciele organi- 
zacyj i związków nauczycielskich. W dys- 
kusji poruszono szereg spraw nauczyciel. 
skich. Głównym punktem obrad była 
dyskusja nad referatem na temat „Nauczy 
ciel. szkoły powszechnej w dobie obecnej" 
Po dyskusji przyjęto szereg rezolucyj i wy- 
brano zarząd oddziału wojewódzkiego, (e) 


OPŁATA STEMPLOWA OD UWIERZY. 
TELNIEŃ PODPISU. 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że 
uwierzytelnienie podpisów przez władze 
samorządowe nie podlega opłacie stem- 
plowej. Uwierzytelnienie podpisów przez 
sąd również nie podlega opłacie stemplo. 
wej, natomiast podlega opłacie sądowej. O 


"WIEC PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 

WYCH W PABJANICACH. 
„_ Wezoraj w sali Domu Ludowego w Pa- 
bjanicach odbył się wiec pracowników 
umysłowych Związku Handlowców Pol- 
skich, na którym przemawiali pp.: Dabule- 
wicz z Warszawy, Wawrzynkowski i He- 
wowski z Łodzi i inni w sprawie podwyżki 
dla pracowników umysłowych, zatrudnio- 
nych w przemyśle włókienniczym. 

ówcy wskazywali, iż pracownicy u- 
mysłowi we spomnianym przemyśle otrzy- 
mują tak nikłe zarobki, przyczem prze- 
mysłowcy od dłuższego czasu nie dają im 
żadnej podwyżki, która jednak należy im 
się słusznie na równi z robotnikami fizy- 
cznemi, 

Po dyskusji przyjęto rezolucję, w któ- 
rej pracownicy umysłowi domagają się 
podwyżki w przemyśle włókienniczym na 
równi z robotnikami fizycznemi, przyczem 
da akcji podwyżkowej przystępują razem 
z robotniczemi związkami zawodowemi. U 


MŁYNY ŁÓDZKIE I OKOLICZNE PRZE- 
ŻYWAJĄ KRYZYS, 

Wskutek słabych obrotów, wywołanych 
przeładowaniem rynku mąką i nadpro- 
dukcją wytworów zbożowych, niektóre 
młyny łódzkie finansowo słabsze, ograni- 
czyły częściowo pracę i pracują nieregu- 
larnie, przeważnie na jedną zmianę, e- 
dług opinji ster zainteresowanych nie bez 
wpływu pozostaje również nadmierne 
obciążenie młynów wysokim podatkiem 
obrotowym. Ź drugiej strony stawki celne 
na mąkę zagraniczną są tak niskie, że eks- 
porterom opłaca się już przewozić mąkę 
do Polski, Przywóz większej ilości mąki 
rosyjskiej, która już jest w drodze, nie- 
wąfpliwie odbije się na naszym przemyśle 
młynarskim, (0) 


| Z SEKCJI DO WALKI Z JAGLICĄ. 

Działalność Sekcji do Walki z Jaglicą 
przy Wdziale Zdrowotności Publicznej — 
(Gdańska. 83) w ciągu pierwszej połowy 
lutego r, b. przedstawiała się jak nastę- 
puje: 

Zgłosiło się do zbadania 244 osoby, w 
tem 168 chrześcian i 76 żydów. Zareje- 
strowano i skierowano do leczenia 14 0- 
sób; zarejestrowano dawnych zachoro- 
wań 21; udzielono porad w ambulator- 
jum sekcji 97 osobom. 


KOMISJA DYSCYPLINARNA DLA NA- 
sę «< UCZYCIELI, 

W. myśl nowej ustawy Kuratorjum Łódz 
kie okręgu szkolnego organizuje wojc- 
wódzką komisję dyscyplinarną dla na- 
uczycieli wszystkich kategoryj, Do ko- 
misji wpływają już wszystkie nowe sprawy 
z całego okręgu szkolnego, 

Przewodniczącym komisji dyscyplinar- 
nej dla nauczycielstwa będzie sędzia okrę- 
gowv p. Łodziewski. (P) 


SALA FILHAMONJ. © j f 
Balet warszawski. 


Istotą tańca jest rytm, uzmysławiany 
odpowiedniemi ruchami rąk, nóg i całego 
ciala. Istotą tańca zespołowego jest har- 
monijne ugrupowanie poszczególnych faz 
jego i harmonijne zgrupowanie .plastycz- 
nych środków wyrazu w kierunku jak naj- 
większego rytmicznego podniecenia, kon- 
trolowariego przez skupienie i świadomość 
celu. Istotą tańca solowego jest nietylko 
to, co podnosi wartość produkcji zespoło” 
wej, ale przedewszystkiem plastyczność 
indywidualnie przeżywanego obrazu ryt- 


micznego oraz swoboda tanecznych kom-_ 


binacyj i pomysłowość w ruchach. Nie- 
odzowną cechą artystycznego tańca jest 
różnorodność: jednostajne, powtarzające 
się jako pewne komunały, ruchy — męczą 
widza. ł 
Wkraczanie akademizmu do tafica jak 
wszelkiej innej dziedziny sztuki odtwór- 
czej. sprowadza go do rzędu suchych i 
hezpłodnych rozważań na zadany temat, 
Tematem w tym wypadku jest jakakol- 
wiek kompozycja muzyczna — przeważ- 
nie małej wartości — realizowana zdaw- 
kowemi, przepisowemi „pas“ nóg i bez- 
barwi gestykułacją rąk. Akademizm 
stw żywego organizmu martwą mu- 
mię. którą chwiłowo z braku większych 
przeszkód przywrócono do życia wido- 
mego czy to d ękowego, plastycznego 
czy poetyckiego. 

W pojęciach cywilizow. świata tańce 
organicznie łączy się z muzyką, będąc jë- 
dnocześnie widomym jej obrazem. Do- 
tychezas nikt nie wyobrażał sobie tańca 
bez muzyki, gdy tymczasem wielkie za- 


KURJER ŁÓDZKI”. -- Piatek. 18 lutego 1927 roki, 


zmarł dnia 16-go lutego 1927 roku. 


charakteru, 


Dnia 16-go b. m. zmarł 


ANTONI 


Cześć Jego pamięci. 


tym obrzędzie, 


szemu ukochanemu 


wyrażamy ni 
Przedewawyst! 


którzy płzybyli z bliska i z daleka di 
ne wieńce. 


Ozorków, dn. 16 lutego 1927 r. 


ch, 
ANTONI HEPPEN 


Dyrektor Tow. Ubezpieczeń „SNOP” 


b. członek Rady Banku Polskich Kupców i Przemysłowców 
> Chrześcijan w Łodzi 


W zmarłym straciliśmy człowieka o nieposzlakowanej prawości 
Cześć Jego zacnej pamięci. 

- Rada, 

Banku Polskich Kupców i Przemysłowców 


a. 


członek i założyciel Stowarzyszenia Polskich Kupców i Prze- 
mysłowców Chrześcijan w Łodzi, 


Złożenie zwłok z kaplicy Św. Krzyża nastąpi w piątek o godz. 2-ej 
po poł. do grobu rodzinnego, na starym cmentarzu katolickim, 
Zawiadamiając swych członków, 


Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kupców 
1 Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi. — 


Zarząd i Dyrekcja 


Chrześcijan w Łodzi, 


HEPPEN 


prosimy wziąć udział w smutnym 


ZSB którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom, na- 


uf». 
REINHOLDOWI LIEBIGOWI 


z głębi zbolałego serca płynące „Bóg zapłać". 
iem dziękujemy Wielchnema Duchowieństwa, tutejszemu 
Cechu Piekarskiego i m. Łęczycy, Ozorkowakiej Straży Ogałowej Ochotaiczej 1 Słowarzysze- 
niu Śpiewaczemu „Lutnia”, panu Brzezińskiemu, który jako przyjaciel x całą oflarnośeią przy- 
służył się nam podczas choroby 1 MD Ask wszystkim krewnym i znajomym 4 wszystkim tym, 
a oddania hołdu zmarłemu, jak również za złożone licz- 


Zgromadzeniu 


W nieutulonym żalu RODZINA. 


GREW ERO S E ZTS EAZEW SZATA A EEE E E] 
Weksle hipotecznie zabezpieczone. 


Przerachowania według stawek, przewidzianych dla 
hipotek. ; 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 
był w posiadaniu weksli przedwojennych 
p. Tendowskiej, zabezpieczonych kaucją 
hipoteczną na nieruchomości, 


stosowanie ma muzyka bez tańca. Ale 
tak, jak ruchy rytmiczne piękaego ciała 
ludzkiego muszą być dopełnieniem ruchu 
zmiennych dźwięków kompozycji muzy- 
cznej, tak też odwrotnie, rytmika dźwięko 
wych kombinacyj może być dopełnieniem 
kombinacyj plastycznych. Ostatni przy: 
kład jest niezmiernie rzadki — spotykał 
się w starożytnej Grecji i nie przyjął się 
w czasach nowożytnych przynajmniej w 
Europie. 

Godząc się na współrzędne trwanie ru- 
chów ciała z dźwięk. kombinacj, musimy 
przyjąć pewien sprawdzian doskonałości 
tego współrzędnego istnienia. 

Przedewszystkiem tam, gdzie nie koń- 
czy się fraza muzyczna nie należy uprze- 
dnio, czy w opóźnieniu kończyć frazy pla- 
styczno - tanecznej i naodwrót; żywość 
rytmów tanecznych odpowiadać winna 
żywości ruchów, jak również melancho- 
lijne rytmy — ruchom  melancholijnym, 
zadumanym i skupionym w wyrazie. — 
Wręcz przeciwne: zrozumienie kompozy- 
cji muzycznej albo zniekształca ją, albo 
ujemnie wpływa da piękno wyrazu w pla- 
styce tanecznej, niezależnie od muzyki. 

Na tanecznym zespole Baletu War- 
szawskiego gromadnie skupiły się grze- 
chy baletu przeznaczonego dla opery. 
Włoska, niemiecka czy jakakolwiek inna 
opera wymagała i wymaga udziału bale- 
tu i numeru tanecznego popisu. 

W XIX wieku opera nie mogła się wy- 
rzec baletu. Dyrekcje teatrów skłaniały 
się do utrzymywania stałego zespołu tan- 
cerek i tancerzy, wychowywanych na 
skrajnie przestarzałych zasadzie widowi- 
skowych form uzewnętrzniania swego ta- 
lentu. 

Ta charakterystyczna cecha bezwzglę- 
danego udzialu baletowych sił wywarła i 


Jak wiadomo „lex Zoll" przewiduje 
dla weksli przedwojennych stawkę przera 
chowania, wynoszącą 10 procent, Na tem 
tle dochodziło do sprzecznych wyroków, 


specyficzne piętno na produkcji estrado- 
wej w sali Filharmonji, który odbił się i 
na Balecie Warszawskim, którego kory- 
feuszami są: p. H. Szmołcówna, J. Szy- 
mańska | p. P. Zetlich. 

Zespół ten nie tańczy nie godnego ti- 
wagi. Ciągłe komunały i zdawkowe fra- 
zy taneczne. Poza horyzont operowej 
produkcji zespół ten nie sięga, rozporzą- 
dzając jednak wielkiemi, zasobami tanecz- 
nej techniki, którą olśniewać może nie w 
jednym z europejskich krajów. 

Zaznaczyć należy, że pod względem 
technicznym zespół ten należy zaliczyć 
do najlepszych w Polsce, jednak pod 
względem wyrazu plastycznego pozosta- 
wia wiele do życzenia, Po pierwsze p. 
Szmolcówna w solowych tańcach mogła . 
się zdobyć na więcej oryginalności, na 
którą ią stać, oraz p. Zeilich na pewną fi- 
nezję, nie zaś na nierytmiczne kroczenie 
po ograniczonej płaszczyźnie estrady Fil- 
harmonii. 

Ogólnie biorąc produkcje Warszaw- 
skłego Baletu obracają się w ramkach 
zdawkowych efektów operowych. Ze- 
spół w kierunku samodzielnej egzystencji 
nie ma żadnych danych, Komunały opero 
wych zwrotów — zabiły w nim indywi- 
dualność. I gdyby przyszła mi ochota 
porównania zespołu z Warszawy z ze- 
społami tanecznemi z zagranicy, ocena 
wypadłaby ujemna. Nie pragnąc ktocze- 
nia drogami porównawczej ekspertyzy — 
zaznaczam, że taneczny zespół Baletu 
Warszawskiego odznacza się przedewszy 
stkiem wybitnem opanowaniem tanecznej 
techniki u p. Zeflicha i p. Szmolcówny 0- 
raz Szymańskiej, która zdradzała pięfno 
indywidualeego interpretowania tanecz- 
no - muzycznei kompozycii chociażby w 
Tureckim marszu Mozarta. 


Nr. 48 


NIEKTÓRE ZAKŁADY NAUKOWE 


PŁACIĆ BĘDA. PODATEK OBROTOWY, 

Na terenie Łodzi istnieje szereg zakła- 
dów naukowych, które nie posiadają wła- 
ściwej koncesji władz szkolnych, a tylko 
t, zw. przyjęcie do wiadomości, które wy: 
starczające jest w myśl ustawy z r. 1917, 
która zezwalała na tworzenie zakładów 
naukowych po przyjęciu do wiadomości 
ich istnienia przez władze szkolne, 

Jak się w związku z powyższem dowia« 
dujemy, władze skarbowe zamierzają w 
najbliższym już czasie uznać te zakłady na 
ukowe za zwykłe przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe, obowiązane do wykupywania pa 
tentów wyższej kategori i do opłacania 
podatku obrotowego. (P) 


POMOC LEKARSKA DLA BEZROBO. 
TNYCH. 


W swoim czasie związki zawodowe 
oraz organizacje pracowników umysło- 
wych Łodzi zwróciły się do Min. Pracy z 
postulatem wprowadzenia pomocy lekar- 
skiej dla bezrobotnych. Sprawa ta ma 
być załatwiona w ten sposób, że obejmie 
bezrobotnych i ich rodziny, w stanie cho- 
roby otrzymają one pomoc lekarską i le- 
karstwa. Akcja ta mieć będzie charakter 
doraźny i opierać się na funduszach pań. 
stwowych. (e) 


ZJAZDY DYREKTORÓW. 


W piątek i sobotę odbędzie się Zjazd 
dyrektorów Seminarjów z Województw: 
Łódzkiego, Warszawskiego i Lubelskiego 
w Warszawie, dla omówienia nowego pro- 
gramu mauki w tych uczelniach, z udziałem 
reprezentanta Ministerstwa W, R. i O. P., 
który wygłosi odpowiedni referat, 
EE 
bowiem niektóre sądy w sporach o zasą- 
dzenie należności z wekslu, zabezpieczo- 
nego kaucją hipoteczną, zasądzały tylko 
10. procent w złotych, a to ze względu na 
to, że zobowiązania na nich oparte nie ma 
ją charakteru pożyczki hipotecznej, inne 
zaś sądy stosowały przy przerachowaniu 
tych REPO par, 5 i 6 rozporządzenia 
z dnie+14 maja 1924 r, i uważając, że zabez 
pieczenie kaucją, hipoteczną nadaje wie- 
rzycielowi charakter pożyczki hipotecznej, 
zasądzały taką samą miarę przerachowa- 
nia, jak dla hipotek, 

Sporną tę sprawę rozstrzygnął ostatecz 
nie Sąd Najwyższy, wydając we wspomnia 
nej sprawie Bank Związku Spółek Zarob- 
kowych contra p. Tendowska, orzeczenie, 
mocą którego zastosował skalę przeracho- 
wania tej należności, pochodzącej z weks- 
lu przedwojennego, zabezpieczonego kau. 
cją hipoteczną na nieruchomości fabrycz- 
nej w wysokości 50, a nie 10 procent. 
pzm 


Pod względem kostjumowym występ 
baletu nie był bez zarzutu, Po pierwsze 
nie należy produkować się w pończochach 
z widocznemi podwiązkami tam, gdzie u- 
dział w produkcji bierze cała noga od sto- 
py do nasady uda. Dysproporcja kostjn- 
mu jest wtedy pogwałceniem elementar- 
aych praw estetyki wyglądu nagiej po- 
wierzchni ludzkiego ciała. W tym wypad 
ku należy zastąpić pończochy albo zupeł: 
nym trykotem, albo nagością, która w 
większym jeszcze stopniu licuje z tanecz 
ną produkcją, 

Zespół czterech tancerek w  zbioro 
wych tańcach nieumiejętnie zespolił na- 
gość ud z obuwiem stóp. Tą drogą po- 


wstała dygresja zbyt  kontrastowych 
plam. 
Do ulubionych zwrotów baletu 


należy stawanie na palce — częstokroć 
kroć pozbawione sensu. W. występie p. 
Szymańskiej nb. wyposażonej we wszel- 
kie zdobycze tanecznej techniki zwrof ten 
wychodził dosyć sympatycznie, W in 
nych numerach programu raził zdawko 
wością i komunałowemi zwrotami tanecz- 
nej składni. 

Ogólnie biorąc, zespołowi temu brak 
pomysłowości i różnorodności form oraz 
na całokształcie produkcyj zbytnio ciąża 
grzechy przestarzałych form w  tanecz- 
nych numerach opery. 

* + . 

Sprostowanie: W 42 numerze Kur- 
jera Łódzkiego”, str. 8, zakradła się do 
recenzii omyłka. W wierszu 28-ym za- 
miast „na jednym z takich" — winno być* 
„na jednym z konkursów w Rosji.“ 

Szymon Waljewski. 
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Kłopoty małżeńskie króla ekranu. 


Chaplin o swym rozwodzie. 


Zła żona —to nieszczęście. —Zwierzenła wielkiego komika. — Nienawiść kłamstwa. 


Teror małżeństwa. —500 tys. dolarów za 


w) Współpracownik jednego z dzien- 
ników amerykańskich miał okazję odbyć 
z Chąplinem bezpośrednio przed jego 
chorobą ciekawą bardzo rozmowę na te- 
mat głośnych tak dziś stosunków małżeń- 
skich znakomitego artysty. filmowego. 

Na samym wstępie Chaplin oświad- 
czył. że żona nigdy go nie kochała i za- 
wsze oszukiwała. Kiedy przy rozejściu 
się Chaplin ofiarował swej żonie 500.000 
dolarów, ta zaofiarowanej sumy nie cheia- 
ła przyjąć, mówiąc, że to za mało, że — 
„chce caly" majątek Chaplina" 

— Sam nie wiem, co mam zrobić — 
mówi Chaplin — moje nadzieje szczęśli- 
wego pożycia małżeńskiego i ojcostwa z0- 
stały zniweczome. Pozostała mi tylko kar- 
jera. ale i ta jest zagrożona. 

Chaplin twierdzi, że żonę swą poślubił 
z miłości j teraz jeszcze szczerze kocha. 
Zerwać musiał z nią dlatego, że zaklęła 
się fałszywie na swe „dzieci, mówiąc: 
„Niech moje dzieci umra, jeżeli to nie pra- 
wda, że widziałam cię obejmującego Mer- 
ne Kennedy“. A było to kłamstwo, gdyż 

„«Chaplin Merny Kennedy nigdy nie obej- 
mowal, 

Nie prawdą jest — zdaniem Chaplina, 
że Lita go kochała. Twierdziła to wpra- 
wdzie na początku ich znajomości, ale któ- 
regoś dnia wprost mu oświadczyła, że ko- 
cha kogoś innego. Musisz się ze mną oże- 
nić — powiedziała wtedy urocza Lita — 
bo inaczej pójdę do prokuratora. Nietylko 
ty zresztą robisz. ofiare. Wyrzekam się 

iehie człowieka, którego kocham, po- 
jesteś odpowiedzialny za mój stan. 
n ubolewa wiel żona jego ni- 
gdy sie z tem nie kryła, vnek Charles 
urodził się w 7 miesięcy po: ślubie. Meż- 
czyzną, którego Lita podówczas kochała, 
był niejaki Hilton.. Wychodząc zamąż — 
zerwała wprawdzie ze swym kochankiem 
ale już wkrótce po śhibie zakochała się w 
Ernie Tumbler. 

Decyzię swą co dp poślubienia Lity 
Chaplin powziął pod wntywem jej matki, 
która zawsze miu cpowiadała, że Lita go 
uwielbia, „W owym czasie myślałóm o 
Miałem dużo pieniędzy — 
m dolarów i marzyłem o 


GEORGE MEREDITH. (6 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskieg= 

Zoti Ponławskiet 

(Ciąg dalszy). 
à Wybaczcie mu, proszę! Rozkochani 
pe młodzieńcy doznają podobnych wrażeń! 
Zazwyczaj Evan miał dos'ateczne zdrowie 
go rozsądku i był tak prozaiczny, jak tylko 
ludzkość mogłaby tego żądać; ale tego 
ranka upadł straszliwie, a w mózgu jego 
szalała tylko jedna myśl o młodej dziew- 
czynie. Lepiej, zaiste, i „bardziej po 
męsku” stałoby się, gdyby upadł i nabit 
sobie na czole potężnego guza, westchnął 
— i raz z tem skończył, Ale musimy mu 

pozwolić iść własną drogą. 

We drzwiach spotkała go hrabina, 
Weszła do pokoju bez słowa i uścisku, a 
kiedy zaczęła mówić zupełny brak 
eufuizmu o wiele lepiej niż gniewny wzrok 
i niecierpliwy chód, malował jej tłumione 
wzruszenie. Evan przywykł do jej humo- 
rów i jeżeli w pewnej chwili podobna by- 
ła do zimorodka, w następnej zaś do petre- 
la — nie wzruszało go to, gdyż wiedział, 
że obcy pozostanie wpływom, którym ona 
podlega, 

Hrabina zgromiła go surowo, że nie od- 
czuwa potrzeby wypoczynku, i nie wyma- 
ga dla siebie sympatji, Powiedziała mu, 
że wszyscy Jocelynowie — co do jednego 
— zawarli niegodne przymierze w celu 
zniszczenia rodu Harringtonów i że Karoli- 
na uległa już ich atakom; że Jocelynowie 
pożałują tego — i to prędzej niż się spodzie 

4; że jedynym przyjacielem, jakiego 
Harringtonowie mają w tym domu, jest 
panna Bonner, którą Opatrzność hojnie 
wynagrodzi. Następnie hrabina porzuciła 
dramatyczną postawę i szepnęła głośno: 
„Słuchaj: jest tutaj. Jest tak niespokojna. 
Bądź wspaniałomyślny, mój bracie! i po- 

r zwól, niech cię ujrzyl 


dzieciach. Lita z matką często mnie od- 
wiedzały. Lita była fizycznie rozwinię- 
ta, a ja myślałem, że ma więcej, niż 15 
lat. Oświadczyła mi, że chciałaby mieć 
dzieci i pokochałem ją." 

Ślub odbył się w Gaymas. Chaplin 
był szczęśliwy, gdyż żonę swa ubóstwiał 
i myślał, że i ona szczerze go kocha. Je- 
dnakże już wkrótce Lita przestała „uda- 
wać miłość* i oświadczyła. że pożycie 


małżeńskie z Chaplinem nie sprawia jej * 


najmniejszej przyjemności. Po przyjściu 
na świat drugiego dziecka, Lifa nawią- 
załą przyjaźń z Erhem Tumblerem i za- 
częła rozsiewać plotki o rzekomych sto- 


Wiadomości z 


OSZCZEDNOŚCI SOWIECKIE. 


w) Oficialna statystyka sowiecka wy- 
kazuje, że tegoroczny bilans grudniowy 
poprawił się w porównaniu z zeszłorocz- 
nym, czego dowodzą następujące cyfry: 
eksport 1925 r. — 32,7 miljońów rubli, 
1926 r. — 76.5 mili, rb.: impott natomiast 
w 1925 roku — 56,2 milj. rb. w 1926 r. — 
34,7. mili. rb. 

Oszczędności te jednak pozbawiają łu- 
dność tamtejszą najniezbędniejszych czę- 
sto produktów, zeszłoroczne bowiem cy- 
fry importowe stanowiły zaledwie 28% 
przedwojernego wwozu. 


DZIELNI STARCY. 


w) „Ze szczytu tej... drużyny golfowej 
wiele wieków patrzy na młodzież sporto- 
wą", można byłoby powiedzieć trawestu- 
jąc słynną odezwę Napoleona, w stosunku 
do szeregu graczy, tworzących doskonały 
pod każdym względem skompletowany 
klub gry w popularnego golfa, Czynnymi 
członkami bowiem są: „król naftowy”, 
‘John Rockfeller — 87 lat, generał Adal- 
bert Ames — 91 lat, pastor John Woelfkin 
— 83 lata etc. etc. Drużyna tą bierze 
udział w zawodach, odbywających - się 
obecnie w Ormond-Beach (Floryda), i jest 
niebezpiecznym konkurentem: bez porów- 
nania młodszych graczy. 


— Ona? — powiedział Evan bezsilnie, 
— Czy pozwolisz. jej wejść, Luizo?" — 
miał nadzieję, że chodzi o Rozę. 

— Zgodziłam się to ukryć — odpo- 
wiedziała hrabina, — Och, czegóż nie po- 
święcam dla ciebie! 

Odwróciła się od Evana, i ku jego zdu- 
mieniu, wprowadziła Juljannę Bonner. 

— Parę minut! pamiętaj! — powiedzia- 
ła, — Nie więcej! — 

Wtedy Evan znalazł się sam na sam z pan 
ną Bonner, i zrobiło mu się niemiło. Mło- 
dą ta dama miała niespokojne, błyszczące 
oczy i zmarszczkę na czole, co nasuwało 


j myśl, że jest osobą, cierpiąca na nieustan- 


ne bóle głowy, Nie mówiła nic, a gdy 
oczy ich się spotkały, opuściła swoje w 
sposób, który czynił milczenie zbyt wy- 
mownem. Co czując, Evan zaczął: 

— Nie potrzebuję panią zapewniać, że 
to ja powinienem panią pielęgnować, a nie 
pani mnie? 

Panna Bonner w odpowiedzi podniosła 
Oczy, poczem opuściła je, jak wprzód, 
szepcąc: — Czy zrobiłby to pan? 

— Oczywiście! gdyby pani uczyniła 
łaskę, wybierając mnie! 

Palce młodej damy zaczęły drżeć i nie- 
spokojnie poruszać się na piersiach. Nagle 
zaśmiała się: 

— To się nie może stać! Nie zwolnią 
pana z pańskiej obecnej służby, dopóki nie 
staniesz się niezdolny do żadnej innej! 

— (o pani chce przez to powiedzieć? 
— spytał Evan, myśląc raczej o jej nie- 
dźwięcznym śmiechu, aniżeli o słowach, 

Nie otrzymał odpowiedzi; więc przykre 
milczenie zmusiło go spojrzeć w okno; 
choćby dlatego, żeby ulżyć myślom. 

Wody płynęły niestrudzenie ku ocze- 
kującym na nie złotym równinom. Nisko 
wiszący miesiąc pałał poprzez listowie. W 
oddali, dokąd sięgał zalew, samotna, wy- 
smukła osika strzelała ku roziskrzonemu 
niebu. ` 
— Czy pan cierpi? — spytała panna 
Bonner, przerywając jego marzenia, 


wolność. 


sunkach swego męża z Merną Kennedy. 
Od tego czasu pożycie małżeńskie było 
dla Chaplina nie do zniesienia, wobec cze- 
go postanowił się rozwieść. Charlie o- 
fiarował Licie 500,000 dolarów. Więcej 
dać nie mógł, gdyż potrzebował 900,000 
dolarów na nowy film. Lita i matka jej 
początkowo targowały się z Chaplinem, 
wreszcie sprawę tę przekazały prokura- 
torji państwowej. 

Chaplin twierdzi, że cała akcja Lify i 
jej matki jest legalnie prowadzonym szan 
tażem w celu wydobycia od niego możli- 
wie największej sumy pieniędzy. 
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całego świata. 


SŁOŃCE JEST ZIMNE. 


w) Znany profesor włoski Edmondo 
Vicettini, zajmujący się specjalnie astro- 
nomiczną chemią i fizyką, doszedł do zdu- 
miewających wniosków, że słońce nie pro 
mieniuje, ani ciepła ani nawet światła. 


Ogólnie przyjęta hipoteza, że słońce 
jest ciałem kulistem, składającem się z 
rozżarzonej materji, wydaje się panu Vi- 
cettini'emu nader wątpliwą, gdyż jest on 
zdania, że tysiące lat przebywania w 10- 
dawato-zimnej atmosferze musiało wpły= 
nać na ochłodzenie zupełne słońca. Jest 
ono — jak twierdzi uczony włoski — dziś 
już ciemne i zimne, promienie zaś ciepła i 
światła, którym zawdzięczamy nasz byt 
ziemski, przypisać należy jedynie chło- 
dnym elektrycznym falom, pochodzącym 
od słońca. „Prąd elektryczny również 
ani nie grzeje, ani nie świeci, zjawiska te 
są rezultatem oporu, napotykanego przy 
przepuszczaniu go przez zły przewodnik; 
tak samo ma się rzecz z chłodnemi falami 
elektrycznemi słońca, wydzielającemi cie- 
pło i światło przy zetknięciu z atmosferą, 
będącą złym przewodnikiem”. 


— Nie — odjeżdżam. 
wzdycham bezwiednie, 

— Lubi pan tę okolicę? 

— Nigdzie nie byłem tak szczęśliwy! 

— Pomimo obecności tych okrutnych 
chłopaków? 

Teraz Evan zaśmiał się, — Nie uważa- 
my młodych chłopców za okrutników, pan- 
no Bonner! 

— Czyż nie byli nimi? Wykorzystać 
w ten sposób to, co powiedziała im 
To podłość! , 

Powiedziała teraz więcej, aniżeli pra- 
gnęła, być może, gdyż zarumieniła się pod 
jego pytającem spojrzeniem i dodała: 
— Chciałabym móc powiedzieć o Beckley 
to samo, co pan... Czy pan wie, że nazy- 
wają mnie cierniem Rozy? 

— Panna Jocelyn z pewnością tego nie 
mówi! 

— Z jakim zapałem pan jej broni! Ale 
czyż nie jestem — niech mi pan powie -- 
czy w towarzystwie Rozy nie wyglądam, 
jak cierń? 

— Jest między paniami 
różnica — pani choroba, 

— Choroba? Ach, tak! 
o tyle lepiej urodzona! 

— Jestem przekonany, że Roza o tem 
nie myśli! 

— Roza?!! Och! 

Wykrzyknik, odpowiednio rozciąćnię- 
ty, maluje uczucie dokładniej aniżeli naj- 
logiczniejsze uzasadnienia, Chociaż Evan 
dopominał się tylko o chustkę, którą zdo- 
był, na dźwięk ów serce w nim zamarło, 
Panna Bonner przyglądała mu się badaw- 
czo i skoczywszy naprzód, powiedziała 
ostro: 

— Czy mogę panu coś powiedzieć? 

— Może mi pani powiedzieć wszystko, 
co pani zechce. 
więc — czy się pan obrazi o to, 
czy nie — radzę panu opuścić to miejsce, 

— Odjeżdżam — powiedział Evan. — 
Czekam tylko na to, żeby móc pani przed- 
stawić jej nauczyciela. 


I być może — 


tylko jedna 
I Roza jest 
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INCOGNITO WELLS'A. 

w) Oficjalna Agencja Renter'a donosi, 
że władze miasta Grasse na południu. 
Francji zwróciły uwagę na olbrzymie ilo-, 
ści korespondencji, otrzymywanej co- 
dziennie przez pewnego cudzoziemca, — 
przebywającego czosowo w tej prowin- 
cjaalnej dziurze. Policji wydało się to po- 
dejrzanem, obawiano się jakichś knowat 
rewolucyjto - politycznych w stylu Ric- 
ciotti Garibaldi, pułk, Macia i t.d, 

Wobec tego, że inwigilacja nie wyka- 
zała nic zagrażającego  bezpieczeństwn 
kraju, komisarz zwrócił się wprost do „et- 
ranżera* z prośbą o udzielenie mu wyja- 
śnień w sprawie owej korespondencji. — 
Wtedy dopiero wykryto się, że „podejrza- 
ną osobistością" jest znakomity angielski 
pisarz Wells, który schronił się do Grasse 
by móc spokojaie pracować nad swoja 
najnowszą powieścią, 


NOWY METAL „SOLIUM”. 


w) W 1907 roku wygłosił inżynier 
angielski, Kelley, odczyt, w którym dowo- 
dził konieczności wymalezienia metalu, 
zdolnego zachować swą formę i własnoś- 
ci nawet przy nagrzaniu go do białości 
oraz odpornego na działanie kwasu azoto+ 
wego. 

Obecnie, po 20 latach, udało się panu 
Kelley stworzyć metal, ochrzczony przez 
niego mianem , „który jest twarde 
szy od stali, bardziej giętki od ołowiu I 
zastępujący w wielu wypadkach platynę. 
Wynalazca twierdzi, że „solium“ wywo- 
ła przewrót w przemyśle metalurgicz- 
nym. 


aa a 
KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
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„DZIECKO O DWÓCH OJCAC 


wzruszająca historja podrzutka 
w 9 aktach. 

W roli głównej czarująca 

Lili Damita. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 


wszystkie seansy, zać w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 


I m60 gr. II m. 30 gr. III m_20 ge. 
W roboty, niedzielę í święta od wiz 3. - 


Do pot I m, 80 gr. II m. 40 ór.Ill m, dr, 30 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


Utkwiła w nim oczy, a głos jej miał 
głębokie brzmienie, gdy odpowiedziała: 

— Pan Laxley, pan Forth i Harry jadą 
jutro do Lymport. 

Evan wpatrywał się w postać, której 
cień od brzegu strumienia padał na dom. 

Podniósł się i ujmując dłoń panny Bon- 
ner, powiedział: 

— Dziękuję pani. Być może, pojadę z 
nimi. ażdym razie — wyświadczyła 
mi pani wielką przysługę, której nie za- 
pomnę. 

Wiedziała, że postacią nad strumieniem 
była Roza. Opuścił drżącą wilgotną dłoń 
panny Bonner, a ponieważ stał nierucho- 
mo, ona zwróciła się ku drzwiom, raz je- 
den rzuciwszy oczyma w ślad jego spojrze- 
nia, biegnącego w poświatę księżyca, 

Za drzwiami słychać było szmer. An- 
drzej przyszedł posiedzieć ze swoim dro- 
gim chłopcem, ale hrabina spotkała go i 
zajęła sobą, ciągnąć na drugi Radia kory- 
tarza, gdzie pozostał, słuchając jej na- 
pomnień. 

— Jakto, Van! — zawołał, gdy Evan 
zbliżył się do niego. — Sądziłem, że jesteś 
pogrążony w głębokim śnie, Luiza mó- 
wita.. 

— Głupi Andrzeju — przerwała hra- 
bina, — Czy nie widzisz, że chodzi jak we 
śnie? — Zostawiła ich z lekkim śmiechem 
i udała się do Je"annv, którą zastała we 
łzach, Hrabina zdawała sobie sprawę e 
skuteczności odrobiny żartobiiwego kłam- 
stwa, które pokryło by jej odwrot z każdej 
ryzykownej wycieczki. 

Evan szybko uwolnił się od Andrzeja, 
Znalazł się pod blademi gwiazdami, idąc 
ku wielkiemu ognisku na Wschodzie, Chło 
dne powietrze oświeżało go. Szedł po- 
prostu dopominać się o swoją własność, 
zanim odjedzie, i nie miał powodu obawiać 
się, co kto o tem pomyśli, 

Chusteczka! Mężczyzna może zdobyć 
ją pięknym gestem i w bardzo szlachetnym 
domu, nie potrzebując rumienić się za 


siebiel 
(C. d zj 
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Z POBYTU P. PREZYDENTA RZECZY- 
POSPOLITEJ W ŁODZI. 

Podczas onegdajszego- przejazdu p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej przez Łódź | 
powitania na stacji Łódź - Kaliska — w za 
stępstwie bawiącego w sprawach miej- 
skich w Warszawie p. wice-prezydenta 
IW. Groszkowskiego — prezydłum miasta 
reprezentował p. ławnik I. Kulamowicz. 
Nadto z ramienia Magistratu obecni byli 
NCAA Z. Hajkowski i Fr. Kruczko- 
wsl 


Jak wiadomo, p. prezydent M. Cynar- 
ski jest od dłuższego czasu obłożnie cho- 
ry. ap. Wojewódzki do środy korzystał z 
kilkudniowego urlopu. 


OSOBISTE. 


P. wiceprezydent inż, W. Wojewódzki 
w dniu wczorajszym po powrocie z kilku- 
dniowego urlopu objął urzędowanie, 

Również w dniu wczorajszym, po ukoń 
czeniu urlopu wypoczynkowego, objął u- 
rzędowania dyrektor Zarządu Miejskiego, 
p. J. Zalewski, 


DEBATA BUDŻETOWA W RADZIE 
MIEJSKIEJ. 

[W dniu wczorajszym, 17 b. m., pod 
przewodnictwem dr. Fichny, toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja budżetowa. 
Rozpatrzono budżet wydziałów: wojsko- 
wo-policyjnego i rozbudowy miasta. 


KONFERENCJA PRZEMYSŁOWCÓW 
ŁÓDZKICH W WARSZAWIE. 

Rząd polski zamierza za przykładem 
rządu niemieckiego udzielić firmom pol- 
skim gwarancji kredytowej na wywóz to- 
warów z Polski do Rosji sowieckiej. W 
dniu jutrzejszym odbędzie się wi tej spra- 
wie_w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
konterencja pod przewodnictwem p. mini 
stra Kwiatkowskiego i przy udziaje przed 
stawicieli Łodzi. (o) 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 18 litego 1927 roka. 


KŻ niom ij=lit india zo RACE 


Fr, 48 


Czy nadużycia urzędnika Paľa będą tolerowane) 


P. Zielina pobiera ciągle pieniądze za państwowe ogłoszenia. 


Czyżby władze centralne jeszcze nie zareagowały? 


W środowym numerze „Kurjera Łódz- 
kiego" z dnia 16 b. m. donieśliśmy o nad- 
użyciu służbowem, jakiego dopuszczał się 
kierownik łódzkiego oddziału Pat'a, p. Pa 
weł Zielina. 

Sprawa ta nabiera obecnie coraz więcej 
rozgłosu, ze względu na to, że kwestję tę 
joruszyły również inne pisma, jak „Kurjer 
larszawski". z dnia 15 lutego r. b., „Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny” w Krakowie 


z dnia 17 b. m. i szereg innych pism stołecz , 


nych oraz prowincjonalnych. 

Tego rodzaju wykroczenie, którego do 
puszczał się p. Paweł Zielina było tak 
sprytnie pomyślane, że nie odrazu zaintere 
sowane czynniki mogly to spostrzec, a wła 
dze odnośne ukrócić. Afera nabiera swo- 
istego posmaku, ze względu na charakter 
służbowy p. Zieliny, który jako urzędnik 
Pat'a nadużył zaufania zarówno bezpośred 
niej swej władzy przełożonej, a więc w 
tym wypadku dyrekcji Pat'a, jak również i 
wydawnictw poszczególnych pism w Łodzi 

Maluje to jaskrawo samo postępowanie 
p. Zieliny, który w czasie wydania specjal 
nego okólnika przez Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, dotyczącego oddawania ogłoszeń 
przez urzędy państwowe za  pośrednic- 
twem Pat'a, obchodził wszystkie redakcje 
i zbierał szczegółowe dane, gdzie i jakie 
ogłoszenia odnośne pismo otrzymywało i 
za pośrednictwem kogo. Do tego punktu 
byłoby wszystko w porządku, gdyby oto 
p. Zielina nie założył specjalnego tygodni+ 
ka, obliczonego właśnie na przydzielenie 
ogłoszeń tych do swego pisma, którego ca 
ły nakład jako tygodnika mniej kosztuje, 
niż p. Zielina pobiera za jedno ogłoszenie 
urzędowe. P. Zielina — urzędnik, płacił p. 
Zielinie — wydawcy skarbowymi pieniędz 
mi, pomijając fakt, że p. Zielina — urzęd- 
nik bierze za swoją fatygę przewidziane 
pobory służbowe. 

Takie postępowanie jest nietylko wy- 
kroczeniem, o ile potraktujemy p. Zielinę 
jako urzędnika, ale jest również karalnem 
i to surowo na podstawie nowej ustawy o 
nieuczciwej konkurencji, o ile potraktuje- 
my p. Zielinę jako wydawcę. Sprawa jas- 
na: p. Zielina, jako urzędnik i przedstawi- 
ciel Pat'a wdarł się w tajniki poszczegól- 
nych wydawnictw, a zebrane tym sposo- 
bem dane zużytkował dla własnego ad hoc 
założonego interesu (tygodnika). 

Niema dwóch zdań, że popełnione zo- 
stało jedno i drugie bezprawie. Słusznie 
więc zauważa „Ilustrowany Kurjer Kra- 
kowski" pisząc: „Doprawdy należałoby 
już raz w epoce sanacji wyczyścić aparat 
urzędowy z urzędników, którzy podpatrują 
słabe strony- instytucji, której służą, aby 


wykorzystać je potem dla dobra swojej kie 
szeni”! 

Stosunki w łódzkim oddziele Pat'a na 
leży natychmiast uzdrowić, gdyżinaczej p. 
Zielina ciągle jeszcze gotów brać pienią- 


| 
dze za państwowe ogłoszenia do „własnej - 
kieszeni“. f 
Nie pomogą tu żadne półórodki. To nie 
jest inspirowanie, a logika faktówi 


Pawieł dzi dla 31 pułku Strzatów animki, 


Uroczystość zgierską zaszczyci swą obecnością P. 
Prezydent Rzeczypospolitej. 


W związku z poświęceniem j ofiaro- 
waniem 31 pułkowi chorągwi udata się do 
Warszawy dnia 15 b. m. delegacja, w skła 
dzie przewodniczącego komitetu organiza 
cyjnego — p. starosty Dychdalewicza, do 
wódcy 31 pułku Strz. Kaniowskich—put- 
kowniką Vogla, przedstawicieli sejmiku 
powiatu łódzkiego pp. Rydlewicza i Żych- 
lińskiego, burmistrza m. Zgierza p. Świer- 
cza i adjutanta 31 p. Strz. Kan. por. Kra- 
jewskiego — w celu zaproszenia pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i innych dostoj- 
ników Państwa na powyższą uroczy” 
stość. „ 

Delegacia została przylętą przez pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który łaska 
wie przyobiecał swoje przybycie do Zgie- 
rza i zaszczycenie swoją obecnością całej 
uroczystości, której program udało się 
nam dla naszych czytelników uzyskać, 


4 

Uroczystość przedstawiać się będzie, - 
jak aastępuje: 

1) Msza polowa o godzinie 10-ej w > 
Zgierzu, na rynku; 

2) poświęcenie chorągwi; 

3) wręczenie chorągwi przez pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej; 

4) złożenie przysięgi przez pułk; | 

5) odsłonięcie tablicy pamiątkowej, 0- 1 
fiarowanej przez! pułk obywatelom powia 
tu łódzkiego; 

6) defilada; | 

7) o godzinie 10-ej wieczorem w salo- 
nach Grand-Hotelu w Łodzi bal reprezem- - 
tacyjny korpusu oficerskiego 31 pułku l 
Strzelców Kaniowskich, który rozpocznie 
się tradycyjnym polonezem. 


10: 


Stosunki handlowe Łodzi z Małopolską. 
Projekt wycieczki kupców krakowskich. 


W dniu wczorajszym bawił w Łodzi 
przedstawiciel kupiectwa krakowskiego, 
dyrektor Izby  Przemysłowo-Handlowej 
w Krakowie dr. Beres: Wyszłosił on w klu 
bie towarzyskim Stow. Kupców m. Łodzi 
odczyt o znaczeniu Izb Przemysłowo-FHan 
dlowych. W prelekcji tej przeciwstawił 
się dr. Beres panującym wśród pewnych 
czynników uprzedzeniom do tych organi- 
zacyj oraz wskazał na konieczność wydat 
nego uwzględniecia w izbach elementu ku 
pieckiego. 

Po odczycie odbyła się konferencja ku 
piecka, na której poruszono szereg spraw 
związanych ze wzmożeniem stosunków 
pomiędzy kupiectwem łódzkiem a małopol 
skiem, zwłaszcza zaś z kupiectwem kra- 
kowskiem. W tym celu poruszono m. in. 


projekt urządzenia zbiorowej wycleczki 
kupiectwa kfakowskiego do Łodzi, a to 
dla bezpośredniego zetkaięcia się z kupiec 
twem łódzkiem oraz z jego dostawcą— 
wiefkim przemysłem włókienniczym. (e) 
105- 
OCHRONA RYNKU PRACY W POLSCE 1 
W najbliższym czasie będzie ogłoszo- 
na w dro dekretu ustawa o, ochronie 
pracy w Polsce. Ustawa chronić ma ro- 
botników polskich przed zalewem cudzo- 
ziemców. co zwłaszcza obecnie wobec 
wzmagającego się bezrobocia jest bardzo 
wskazane. (p) 


KURS DLA PREFEKTÓW SZKOLNYCH.. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się w 
Łodzi kurs katechetny dla prefektów w 
Łodzi. Prelegentem głównym mają być 
między innemi ks. prałat Jasiński i ks. dr. 
Gadowski z Tarnowa, 


TEATR MIEJSKI. 


Proboszcz wśród bogatzy” 


komedia w 5 aktach Andrzeja de Łorde'a 
1 Piotra Chaine'a. 


Literatura, która jeśli ma być odbła- 
skiem życia, musi to życie badać, przeni- 
kać je do grumtu, wyróżniać to, co jest 
wyróżnienia godnem, a z drugiej stromy 
karcić, ośmieszać i piętnować wszystkie 
jego słabostki i ułomności, aby je z nich 
wyleczyć, nie może zamykać oczów na 
przemiany, jakie się w normalnym biegu 
tego życia dokonywują oraz nie starać 
się o tychże przemian wyjaśnienie. Jeżeli 
zaś kiedy, to właśnie w okresach wiel- 
kich kataklizmów dziejowych zmiany ta- 
kie dają się odczuwać najczęściej, a są 
one tem znaczniejsze, że wpływają na ca- 
łoksztajt życia społecznego, na zmianę 
światopogiądów i pojęć, słowem wielkie 
kataklizmy dziejowe stają się powodem 
przewrotów tak politycznych, jak społecz 
nych. Wyrazem tych zmian poglądów na 
Życie jest pewien typ człowieka, charak- 
terystyczny dla danej epoki. Miała ka 
ważniejsza epoka takie swoje typy i każ- 
da niemal ma ich odbicie w literaturze. 
Epoka wielkiej wojny i doba powojenna 
stworzyła również typ — dla siebie cha- 
rakterystyczny. Jest nim nuworisz, do- 
robkiewicz; wielkie zero duchowe i spo- 
łeczne ale posiadające znaczenie i wpły= 
wy dzięki nabitej kabzie. Czciciele złote- 
go cielca byli zawsze. I feraz społeczeń- 
stwo, a przynajmniej znaczna jego część, 


oszałamia widok złota, Zapominają, że ci, 
co je posiadaja, pod wzęlędem moralnym 
nie przedstawiają żadnej nieraz. wartości; 
złoto jedna im szacunek, poważanie, zdo- 
bywa dfa nich zaszczyty, stanowiska, Zło 
to jest potęgą, której oprzeć się może je- 
dynie jednostka etycznie siina, © charak- 
terze niezłomiym, jednostka do gruntu 
uczciwa i szlachetna. Ale też taka jedno- 
stka miši być przygotowana na to, że 
sianowisko jej nie spotka się z uznaniem 
ogólnemi; przeciwnie za uczciwość i od- 
wagę w nagrodę otrzyma przykrości, wy 
mówki | kary; jedyną nagrodą to spokój 
wewnętrzny sumienia, to pogoda ducha, 
to miłość wneszcie tych niewielu podo- 
bnie, jeśli już nie jednakowo z nią myślą- 
cych. Skromna to na pozór nagroda, ale 
jakże głęboka i ogromna! Ten spokój we 
wnętrzny daje takim jednostkom moc dzi- 
wną — przeciwstawieniu się złu, paio- 
szącemu się w świecie, a pogoda ducha 
potrafi rozbrajać i mmoralmiać. A jest to 
siła ich tem wieksza, że są oni takiemi 
nie wiedząc nawet o tem. Prostota serca 
dobroduszność stanowią o ich potędze dit- 
cha. Wprost nie wyobrażają sobie, że 
mogłoby być inaczej. Każdy ich ruch. 
każde słowo płynie z ich natury. Nic w 
nich sztucznego, z góry obmyślanego. Je- 
śli kiedy zmuszą ich okoliczności do zmia 
ny pewnej, czują sie zakłopotani. bez ma- 
fa nieszczęśliwi. Ale też ten właśnie ja- 


skrawy kontrast między pozą tamtych a 


tą rozbrajającą  naturaln tych jest 
dźwignią, mogącą pod społeczeń- 
stwo, I stąd tem większa iclrr wartość spo 
łeczna. 

Literatura powojenna iz konieczności 
swego powołania musiała zająć się tym 


problemem. On też jest osią, około któ- 
rej obraca się słynna już dzisiaj powieść 
Klemensa Vantel'a „Proboszcz wśród bo- 
gaczy'', przerobiona na scenę przez spół- 
ke amtorską Andrzeja de Lorde'a i Piotra 
Chaine'a. 

Oto do wspaniałego zamku, siedziby 
niegdy magnackiej, wprowadza się nowo 
nabywca tegoż, wzbogacony na wojnie 
dorobkiewicz p. Consinet.  Jęden to z 
tych, dla których złoto jest bożyszczem. 
Na rozkaz nowego pana zamek zmienia 
swój wygląd. Wartościowe, antyczne me 
ble, obrazy, zabytki sztuki muszą ustąpić 
miejsca kosztownym ale bezwartościo- 
wym artystycznie bohomazotn, stara fra- 
dycia arystokratyczna musi ustąpić przed 
wzbogaconem a rozwielmożnionem koł- 
tyństwem. P. Consinet ma dafekó sięga- 
jace ambicje. Chce zostać posłem — dla 
dogodzenia sobie. Potrzebując poparcia 
umie sprytem obałarnucić wysokie stery, 
nawet dostojnika kościelnego, Monsiniora 
Sibne, wikariusza generalnego z Paryża. 
Sprawa zdaje sie być na dobrej już dro- 
potrzeba tylko zdobyć zawfanie naj- 
bliższej okolicy. Tu pomoc dać mu może 


jedynie proboszeż miejscowy, ks. Pelle-- 


grin. Ale to drobnsika przecież wobec 
poparcią Monsiniora. Tymczasem... ks. 
Pellegrin, to człowiek inny zupełnie. Spe- 
dziwszy całą wojnę w okopach, niosąc po 
clechę chrześcijańską rannym 1 konaja- 
cym, przesiąknął żołnierskiemi nawycz- 
kami, werwą, humorem i rubasznością i 
nawef, gdy powrócił na swoje probostwo, 
ohiętnie czas spędzał w grónie dawnych 
towarzyszów broni, na wesołych poga- 
wędkach į pieśniach niezawsze idących w 
zgodzie z liturgją. Ale pod płaszczykiem 


tej rubaszności biło serce szlachetne 
prawdziwie chrześcijańską przepełnione 
miłością. Ten żołnierz, nadstawiający nie 
jednokrotnie pierś swą w bronie ojczyzny, 
był równocześnie prawdziwym sługą 
Chrystusowym, strzegącym, jako wierny. 
pasterz, owieczki swoje przed zgubą mo- 
ralną i materjalną. Żaden biedak nie od- 
szedł z parafji czcigodnego pasterza nie- 
pocieszony i głodny; wszyscy widzieli w 
aim swego opiekuna, przyjaciela, ojca. 
Sam prawy i uczeciwy, rzetelny i szcze- 
rze zasadami chrześcijańskiemi przejęty. 
żądał tego samego od innych. Nie znosił 
kłamstwa i nieszczerości. To też — zapro 
szony na zamek — gdy poznał właściwy. 
cel p. Consineta, charakter tak jego, jak 
i jego żony, dawnej artystki kabaretowej, 
kobiety żadnej przygód mifosnych. pozo- 
stał biernym na wszelkie propozycje mi- 
mo, że wiedział, że za to wpadnie w nie- 
łaskę Monsiniora. Ale — pozostając obo- 
iętny na sprawy kandydatury p. Consinet 
nie zapomniał jednak, że są oni równocze 
śnie powierzorymi z woli Opatrzności je- 
go opiece parafianami'i, że jako kapłan ma 
wobec ich dusz obowiązki. Nie waha się 
zatem narazić nawet opinii, byleby tylko 
załagodzić skandal małżeński pp. Consi- 
net, ratuje od zagłady moralnej duszę swe 
go towarzysza obozowego, Piofra Sa- 
bleuse, wiążąc go z bogata a o dobrem 
serduszku młodziutką wychowanicą p. 
Consineta. Naraził się swej władzy ducho 
wnej za niespełnienie polecenia w sprawie 
wyborów p. Consineta, ale spełnił w każ- 
dym calu swój obowiązek kapłański! _ 
Ostry wyrok Monsiniera zniósł sędziwy, 
kardynał, który zrozumiał duszę probo- 
szcza, a pełne zadowolenie ze spełnionezą 


Nr, 48 


Wspomnienie pośmiertne. 


$. p. Antoni Heppen.. 


W dniu 16 b. m. rozstał się z tym świa 
tem znamy i powszechnie szanowany we 
wszystkich sferach łódzkiego społeczeńs- 
twa obywatel prawy, wielce uczynny, o- 
fiarmy i energiczny, działacz i organizator, 
ś p. Antoni Heppen, dyrektor Oddziału 
Eb Tow. Ubezpieczeń Wzajemnych 
„Stop. 

$. p. Antoni Heppen przebywał w Ło- 
dzi od szeregu już lat, Urodzony w War- 
szawie, tamże kończył szkoły, poczem pe 
łen zapału, poświęcił się pracy nad krze- 
wieniem idei narodowej i kooperacji społe 
cznej w okresie ciężkiej walki z przemocą 
zabcrców Na polu pracy organizacyjnej dał 
się poznać ze swej sprężystości, energji i 
prawego charakteru. 

Idea narodowa, jej rozwój były myślą 
przewodnią wszelkich poczynań zmarłego, 
Dzielny i szlachetny Polak nie szczędził sił 
i zdrowia w kuźni lepszej przyszłości, W 
okresie okupacji brał czynny udział w Zjed 
noczeniu Narodowem. Nie obojętnem było 
dlań zagadnienie szkoły polskiej i tutaj pra 
cował również niezmordowanie, 

$. p. Antoni Heppen był założycielem i 
członkiem komisji arbitrów przy Stow. Pol 
skich Kupców i Przemysłowców Chrz. w 
Łodzi, członkiem Rady Banku Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrz. w Ło 
dzi aż do końca roku 1925. Zmarły pełnił 
funkcje: przez czas pewien lawnika w są- 
dzie pokoju. 

Czynem i poświęceniem zyskał sobie 
liczne szeregi przyjaciół, a pracą niezmor 
dowaną zaskarbił sobie pamięć wśród spo- 
łeczeństwa łódzkiego na zawsze. 

Niech mu ziemia lekką będzie! 


—ę—— 
OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD INWALI- 
% DÓW. 


W dn, 21,22 i 23 b. m. odbędzie się w 
Krakowie ogólnokrajowy zjazd Zw. Inwa 


lidów ennych Rzeczyposp. P., na któ 
ry wyjeżdżają z Łodzi pp.: Pawlak, Wie- 
lozierski, Skarzyna į Palester, 


„ Zjazd rozpatrywać będzie sprawy na- 
stępułące: napaści niektórych pism sto- 
lecznych, rewizja, komcesyj, renty dla 
wdów i sierot tt. d. (p) 


DLACZEGO BANK GOSPODARSTWA 
NIE ZDĄŻYŁ PRZEZ MIESIĄC ROZDZIE 
„LIC PRZYZNANYCH ŁODZI KREDY- 

TÓW BUDOWLANYCH? 


Przed miesiącem na skutek starań Ko- 
mitetu Rozbudowy i Sekcji Budowlanej 
Centr. Stow. Kupców i Przemysłowców 
woj. łódzkiego — Min. Skarbu przyznało 
dodatkowe kredyty budowlane dla Lodzi 
w wysokości niewystarczającej 800 tys, zł. 
Pomimo przyznania tych kerdytów dotąd 
Bank Gospodarstwa Krajowego nie zdążył 
rozdzielić przeznaczonych na cele budow 
lane kwot, pomimo zapewnień, iż wszelkie 
zbędne formalności będą zredukowane do 
minimum. WaS: to miało nastąpić na 
skutek konieczności przeprowadzenia lu- 
stracji budujących się domów, W tym celu 
przybyła do Łodzi specjalna delegacja Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, która prze» 
prowadziła dokładną inspekcje budowa- 
nych domów, obiecując jak najrychlej prze 
kazać d!a Łodzi 800 tys, zł. (e) 


LUSTRACJA KAS CHORYCH. 


Okręgowy Związek Kas Chorych pro» 
jektuje przeprowadzenie lustracji i rewizji 
Kas Chorych w działach administracyj- 
mych okręgu łódzkiego, oraz wyda szereś 
zarządzeń, zmierzających do naprawy ad 
ministracji Kas. (u) 


ZNACZENIE SOLI KUCHENNEJ W 
PRZYRODZIE ORAZ W ŻYCIU CZŁO- 
WIEKA. 


o 
wego odbę 
tnowskiego 


ten itustrowany będzi 
zezroczami, Pczątek odczy- 
Inie o. godzinie 7-ej wieczorem. 
za stanowi 4-ty wy- 
lutym, zorganizowany 
aty i Kultury dla szer 
y ych naszego miasta. 
na odczyt wynosi 10 groszy, 
Z tnych — za okazaniem lezity- 
— wstęp bezpłatny. 


* popołudniowy, 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatef. 18 lutego 1927 roku. z 


30 złotych za uważne przeczytanie 


numeru „Łódzkiego 


Redakcja „Łódzkiego Echa Wieczor- 
nego“ postanowiła ustanowić | 

wypłacać codziennie kitka nagród, 
po 30 złotych gotówką każda, za waźne 
przeczytanie i zachowanie numeru. 

W normalnym wakładzie znajdzie się 
kilka numerów 

z umyślnym błędem w tytule, 

który da się znaleźć przez porównanie z 
Tan zwygzajnym z tego sąmego 


Echa Wieczornego”. 


Kto błąd ten znajdzie I przedstawi 
numer błędny wraz z uumerem normal- 


nym 
nasiępnego dnia po południu do godziny 
19-ej (7-ej wieczorem) w- redakcji „Ł. 
Echą Wiecz.* otrzyma 

gotówką 30 złotych 
jako nagrodę za uwagę, 
Nazwiska uważtych czytelników 

będą ogłaszane następnego dnia w „E. 
Echu Wiecz.*. 


Riedy zostanie zniesiony soron martwy? 


Bezrobotni oczekują dekretu p. Prezydenta Rzplitej. 


Onegdaj udała się do Warszawy dele- 
gacja wszystkich trzech związków zawo- 
dowych pracowników instytucji użyteczno 
ści publicznej w sprawie robotników sezo- 
nowych. 

Delegację przyjął w zastępstwie mini- 
stra pracy p. dyrektor departamentu Szu 
bartowicz, który w odpowiedzi na wywo- 
dy delegacji oświadczył, że wszelkie for- 
malności związane ze zniesieniem martwe 
go sezonu są już załatwione, lecz w dro- 
dze dekretu nie mogly się te rozporządze 
nia ukazać z powodu wyjazdu Prezydenta 
Państwa do Poznania, 

W odpowiedzi na to delegacja oświad- 
czyła, że bezrobotni robotnicy sezonowi w 
Łodzi pozostają w nędzy. 

P. Szubartowicz obiecał, że po porozu 
mieniu się z p. ministrem wyśle do Pozna- 
nia specjalnego kurjera z dekretem do pod 
pisu p. Prezydenta, 

Następnie przyjął delegację dyr. Depar 
tamentu Samorządowego Ministerstwa 


Spraw Wewnętrznych, dr. Weisbrodt, któ- 
rego delegacja prosiła o jak najszybsze za 
łatwienie sprawy wypłacenia przez Magi- 
strat w Łodzi gratyfikacji pracownikom 
miejskim. 

W odpowiedzi p. Weisbrodt oświadczył 
że ministerstwo posiada już budżef m. Ło- 
dzi i jest on obecnie poddany kontroli i w 
najbliższym czasie sprawa ta zostanie o- 
statecznie załatwiona. 

P. Weisbrodt zaznaczył, że minister 
Skłądkowski stoi nadal na stanowisku, że 
na wypłacenie pereka] winien Magi- 
strat znależć pokrycie, 

Po powrocie do Łodzi p, Kowalski przy 
był do wiceprezydenta Groszkowskiego i 
przedstawił mu odpowiedź ministerstwa 
co do gratyfikacji, 

W odpowiedzi p. Groszkowski oświad 
czył, że o ile zajdzie potrzeba wykazania 
się z pokryciem, magistrat znajdzie źródła 
i wykaże je, tak, że żadne przeszkody do 
wypłacenia gratyfikacji nie zajdą, (b) 


Eksport towarów włókienniczych. 


Spadek wywozu w miesiącu lutym. 


Styczeń r, b. wykazał w porównaniu z 
grudniem 1924 r. pewną poprawę i wzrost 
eksportu włókienniczego, Ogólna suma wy 
więzionych w styczniu towarów wyraża 
się w 436,994 kg., wartości 4 milj, 106 tys. 
zł, podczas gdy w grudniu 26 r, eksport 
włókienniczy nie przekroczył kwoty 3 mil 
jonów 300 tys. zł, 

Już pierwsza połowa lutego przynosi po 
gotszenie i ponowny spadek eksportu łódz 
kiego. Zamówień poważniejszych narazie 
niema. Ekspozytury zagran, w styczniu u- 
skuteczniały poważniejsze tranzakcje, ©- 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-anaratu ? 
Program warszawskiej stacji 


nadawczej. 
Piątek, 18 lutego. — Warszawa, 1111 
m. — Godz. 15 Komunikaty: meteorologi- 


czny i gospodarczy; 16,30 Komunikat har- 
cerski; 16,45 Program dla dzieci „Jaś i Mał 
gosia” muz. Fiumperdincka, 17,40 Koncert 
kamerąlny, Wykonawcy: 
Lidja Kmitowa (skrzypce) i Leokadja No- 
wacka-liska (fort.) W programie: Czajkow 
ski, Rimskij-Korsakow, Rameau-Godow- 
ski, Scarlatti, Haydn, d'Ambrosio, Schu- 
bert, Drdła, H. Wieniawski, 18,40 Rozma- 
itości, 19 Odczyt p. t. „Żródła światła”, wy 
głosi prof. Marjan Grotowski (dział „Przy- 
roda"); 19,30 Komunikat rolniczy, 20,15 — 
Transmisja koncertu z Filharmonji war- 
szawskiej. W przerwie sygnał czasu, Ko- 
mtmikaty. 

Berlin, 483,9 m. — 11 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17 Koncert muzyki lek- 
kiej, 20,10 Wieczór operetkowy: „Bal w o- 
perze”, operetka Huebergera, 22,30 Mu- 
zyka taneczna. 

Wrocław, 322,6 m. — 11,30 Koncert z 
płyt gramołonowych, 16,30 Koncert mu- 
zyki lekkiej, 20 Wieczór beethovenow- 
skiej muzyki kameralnej; w programie dwa 
kwartety smyczkowe: g-dur i f-mol, 

Hilversum, 1050 m. — 17,40 Popularny 
koncert symfoniczny, 21,15 Koncert muzy 
ki dwufortepianowej, w programie m. in.: 
Debussy: „En blanc et noir", Liszt: Con- 
certo Patheligne e-moll. 

Praga, 348,9 m. — 12,15 Poranek sym- 
foniczny: 16,30 Koncert muzyki kameral- 
nej; 21 Koncert wieczo: ięcony mu 
zyce rosyjskiej, W programie: Czajkowski, 
Rachmaninow, Rebikow i in. 


becnie zaś nie, W okresie najbliższych ty 
godni spodziewana jest dalsza zniżka norm 
eksportowych. Wzrost wydatniejszy może 
się jednak rozpocząć już w marcu, o ile Ru 
munja zrezygnuje z zamiaru podwyższenia 
ceł, które w pierwszym rzędzie dotknętyby 
przemysł łódzki, W ogólnym bowiem eks- 
porcie Łodzi uczestniczy Rumunja wydat- 
nie, importując na rynek swój przeszło po 
łowę wywożonej z Łodzi manufaktury, Z 
tych względów siery przemysłowe Łodzi 
interwenjowały u czynników miarodajnych 
w tej sprawie, (e) 


WIECZORNICA PRACOWNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCIL 
„Wieczornica z tańcami* w hotelu 
„Manteaffel'* w dniu 19 b, m, o godz, 10 
wiecz., organizowana przez Zarząd Spół- 
dzielni Pracowników Państwowych, Komu 
nalnych i Społecznych w Łodzi, zbudziła 
w szerokich kołach naszej inteligencji zro 
zumiałe zainteresowanie, choćby jyż z u- 
wagi na to, iż będzie to w Łodzi pierwsze 
„rendez-vous"* urzędników Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych, dotąd towa- 
rzysko oddzielonych. Komitet uczynił 
wszystko, żeby uczestnicy odnieśli z zaba 
wy jak najmilsze wrażenia. 
Do tańców przygrywać będzie orkiestra 
pod osobistym kierunkiem p. Pilarskiego. 
Osoby, które wskutek przeoczenia nie 
otrzymały zaproszeń na powyższą zabawę 
a pragnęłyby uczestniczyć w niej, zechcą 
łaskawie zgłosić się po zaproszenia do biu 
ra Spółdzielni, Zawadzka 1. 
Wstęp na zabawę jedynie za okazaniem 
imiennego zaproszenia lub legitymacji służ 
bowej. 


ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODO- 
WEGO. 

Znany publicysta i znawca literatury i 
historji Polski prof, Jan Zamorski, poseł na 
Sejm dziś, w piątek o godz. 8 wiecz. (punk 
tualnie) w sali Handlowców Polskich, ul. 
Piotrkowska 108 wygłosi czwarty odczyt 
SE „Cywilizacja Wschodu i Zacho- 

u", 

Odczyty prof. Zamorskiego budzą wiel 
kie zainteresowanie co wyrażało się licz- 
ną frekwencją słuchaczy, 

Spodziewać się należy, że i na dzisiej- 
szym odczycie będzie również dużo słucha 
cz 


Yy: 
Pozostałe bilety wejścia są do nabycia 
przy wejściu na salę. 


Zabawa towarzyska. 


_ W. sobołę, dnia 19-go hitego koło łódz 

Kie Związku Ludowo-Natodowego we 
własnym lokalu przy ulicy Nawrot 36, t- 
rządza dla członków, ich rodzin i wpro- 
wadzonych gości zabawę towarzyską. 

Zabawa ta wzbudziła wśród członków 
wielkie zainteresowanie. 

Rote honorowych gospodarzy raczyłi 
objać pp.: poseł Chądzyński Karol z żo- 
na, Czernik Antoni, radery, z żoną, prez. 
Cynarski Marjan, z żona, Credo Wiktorja, 
Tadna, Drozd Bronisław, Pos. Gierlicz 
Wiesław, z żoną, Wwoprez. Goliński Jan, 
Gołębiowski Michat, Horodyński Mieczy= 
sław, sędzia z żoną, Kościelniałc Włady- 
sław, dyr. z żoną, Kruczkowski Franci- 
szek, ławnik, Knorr Aleksander, radny z 
żona, sen. Lipkowski Stanisław, z żoną, 
Leszewski Wiktor, Łukomski Sfanisław. 
dyr. z żoną, pos. Ładzina Wamda, Łada 
Juljan, rejent, Matuszewski Józef, Nowic- 
ka Helena, dyr, Nowacki Maksymiljam, 
radny, Olczak Stamisław, prezes z żon 
Puto Stanisław, radny, Pogonowski Józei 
prezes, z żoną, poseł dr. Rąb Franciszek z 
żoną, Sokołowski Jan, redaktor, Serednic 
ki Józef, profesor z żoną, Szosland Mie- 
czysław, dyr; dr. Smoleński Wacław, z 
żoną, Salomonowicz Zygmunt, Stankie- 
wicz Leopold, prof, z żoną, Tucholski Jan, 
dyr. z żoną, Wołkowski Bolesław, dyr. 
z żoną, Zieliński Jerzy, dyr. 

* Początek zabawy o godzinie 9-ej wie- 
czorem. 


NOCNE DYŻURY APTER. 


Z dnia dzisiejszego na dzień 18 b. m. 
pełnią dyżury nocne następujące apteki: 
Lipca, Piotrkowska 193, E. Millera, 
Piotrkowska 46, W, Groszkowskiego, Kon 
stantynowska 17, K. Gaertnera, Cegielnia 
na 64, H. Akk Aleksandrow 
ska 37, S. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 


ZEBRANIE MONARCHISTÓW. 


W dniu 16 b. m. odbyło się walne ze- 
branie koła województwa łódzkiego Mo- 
narchistycznej Organizacji Włościańskiej, 
na które przybył z Warszawy poseł dr. 

wiakowski, Po zagajeniu zebranła przez 
prezesa koła łódzkiego p. Merkel-Wielo- 
zierskiego, wygłosił dłuższe przemówie* 
nie o sytuacji politycznej państwa i ideo- 
logji mónarchistycznej pose! Ćwiakowski. 


FAŁSZYWE MONETY. 


Wobec wycofania a raczej wyłapania 
monet fałszywych dwtzłotowych z obie- 
gu, falszerze pieniędzy wypuścili obecnie 
e ilości fałszywych 50- 
cio groszówek. Najłatwiej fałszywy bilon 
otrzymać można wieczorem, przy kupor 
waniu papierosów u inwalidów, którzy, naj 
częściej padają ofiarą fałszerzy. (p) 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji „Kurjera Łódzkiego" 
w. miejscu. 


W związku z notatką agencji prasowej 
Bip", która p. t. „Powtórna groźba straj. 
ku w Gazowni” ukazała się w nr, 45 „Kue 
rjera Łódzkiego" z dnia 15 b. m, — Magi- 
strat wyjaśnia, co następuje: 

Nie odpowiada prawdzie twierdzenie, 
jakoby p. wiceprezydent inż, W.Wojewódz 
ki na posiedzeniu Komisji Skarbowo-Bud- 
żetowej zapewniał, że pracownicy Gazow 
ni nie upierają się przy terminie 1 stycznia 

„ b. i zgadzają się na to, by podwyżka obo 
ała od 1 lutego r. b. 

miast prawdą jest, że p. wiceprezy 
W. Wojewódzki na wspomnianent 
posiedzeniu stwierdził, iż robotnicy Gazow * 
ni domagają się w dalszym ciągu, by 10- 
procentowa podwyżka obowiązywała od 
1 stycznia r. b., atoli w budżecie Gazowni 
niema odpowiedniej sumy na pokrycie pod 
wyżki od tego terminu. 


Wiceprezydent: W. Groszkowski, 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wedny Rynek 


Od wtorku dnia 15 lutego 1927 roku. 
Dla dorosłych: 


Krysia Leśniczani: 


bindera 


Marcysia u Krasnoludków. 
Opowieść filmow: 6-ciu częś 
Wycieczka sokołów a 


ex) Piąty miesiąc już mija od chwili za- 
warcia Międzynarodowego Kartelu Stalo- 
wego, a rokowania o przystąpienie hut pol 
skich do tego Kartelu nie postąpiły ani o 
|rok naprzód, W rzeczywistości właściwe 
i bezpośrednie rokowania nie zostały je- 
szcze wcale rozpoczęte, gdyż dotychczas 
odbyte we Wiedniu w Diisseldoriie i od 17 
b. m, znowu w Paryżu konferencje doty- 
czyły z jednej strony przystąpienia do 
Syndykatu szynowego i rurowego, z 
drugiej zawarcia umowy o ochronę 
terytorjalną rysków krajowych między 
hutami polskiemi a hutami czechosłowac- 
kiemi, austrjackiemi i węgierskiemi. Nie» 
wątpliwie konferencje te, które zresztą 
dotąd jeszcze pozytywnego wynku nie wy- 
dały, stoją w mniej lub więcej ścisłym 
związku z sprawą przystąpienia hut pol- 
skich do Międzynarodowego Kartełu Stało 
wego, ale niemniej stanowią one zaledwie 
uwerturę do właściwych rokowań z Kar- 
telem, które — jak dotąd — jeszcze wo- 
góle się nie rozpoczęły, 

Wedle umowy zawartej między założy- 
cielami Kartelu, t, į. przemysłem hutni- 
czym niemieckim, francuskim, belgijskim 
í luksemburskim mogą być zwykłą więk- 
szością przyjęci do Karteln dalsi członko- 
wie, o ile zgodzą się na oznaczenie ich 
kwoty produkcyjnej na podstawie produk- 
cji z pierwszego kwartału 1926 roku, a na- 
tomiast tylko za jednogłośną zgodą wszyst- 
kich dotychczasowych członków, o ile za 
podstawę oznaczenia kwoty ma ky przy- 
iea protakeja innego okresu, Pierwszy 
$ 1926 roku był dla hutnictwa pol- 
skiego skutkiem ogólnopaństwowego kry- 
zysu i niedawno przedtem rozpoczętej woj 
ny celnej z Niemcami okresem specjalnie 

znym, a produkcja w tym czasie mo- 
że najniższą od czasu istnienia polskie, 
przem: hutniczego, Już z tego choć! 
powodu o przyjęciu za podstawę oznacze- 
nia kwoty polskiej produkcji z tego okresu 
nie może być wogóle mowy, Tem samem 
potrzebną jest również do przyjęcia hut 
polskich do Kartelu, a więc i do oznacze- 
nia kwoty produkcyjnej na innej podsta- 
wie zgoda wszystkich członków. Niestety, 
skutkiem przyczyn od hut polskich nieza- 
leżnych, a w pierwszym rzędzie skutkiem 
bliskiego wygaśnięcia Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych, mającego w pertraktacjach 
reprezentować polski przemysł hutniczy, 
nie mogło być mowy o przystąpieniu hut 
polskich do Kartelu bezpośrednio po jego 
założeniu, Dzięki temu udało się hutom 
czechosłowackim, austrjackim i węgier- 
skim uzyskać przyjęcie do Kartelu przed 
hutami polskiemi, wobec czego w chwili 
obecnej przyjęcie hut polskich i przyzna- 
nie im kwoty produkcyjnej, określonej nie 
na zasądzie produkcji z pierwszego kwar- 
tain 1926 r., uzależnione jest od zgody tak- 
że í hut czechosłowackich, austrjackich í 
węgierskich, , 


Jeszcze kilka miesięcy temu stosimek 
noiskiego przemysłu hutniczego do prze- 
mysłu hutniczego tych krajów był, że tak 
powiem, zupełnie cebojetny. Przemysł ten 
panował niepodzielnie na swoich wła- 
snych rynkach krajowych oraz na ryn- 
kach bałkańskich, a przemysł polski zada- 
walat się prawie zupełnie swoim rynkiem 
kraiowym, a i tu jeszcze musiał walczyć 

ji encia hut czechosłowac- 

ich. To wszystko zmieni- 
le w ciagu ostatnich kilku mie 
y ciągu których przentyst polski 
yiko prawie wyrugował zupełnie ze 
krajowego konkurencje 
czechotstowacką ; węgterską, lecz nawet 
k a, z dużem powodzeniem, fa 

ym rynku i z niemniejszym na 
wilejowarych ryn- 
bałkańskich. Re- 
polskiego przemy- 
była obowiazujaca ieszcze 


sitatem tej 
słu kutnicz 


do dnia 31 marca b. r. umowa w Sprawie 


Piątek 18 lutego 1927 r. 


wzajemnej ochrony rynków krajowych 
między hutami połskiemi i czechostowac- 
kiemi, natomiast na pozostałych rynkach 
sukcesyinych, t, i, austriackim i węgier- 
skim oraz na rynkach bałkańskich prze- 
mysł polski czynił coraz większe postę- 
py. Wywołało to znana kampanię prze- 
mysłu czechosłowackiego przeciwko pol- 
skiemu przemystowi hirtniczemu, o której 
niedawno pisałem, a która , wszelkiemi 
sposobami i niebardzo przebierając w 
środkach, starała się wyprzeć konkuron- 
cię polską z całego Bałkanu, a przede- 
wszystkiem z majbardziej przez tę kon- 
kurettcję zagrożonej Rumunii, 

Kampania, dzięki — niezrozumiałemiui 
stanowisku Ministerstwa Komunikacji, któ 
re dopuściło do podwyższenia w nowel 
taryfie korrwencyjnej polsko „ rumuńskiej 
stawek przewozowych ma polskie wyro- 
by hutnicze © 50 — 217 proc., wydała pe- 
wne rezultaty, ale niemniej polski prze- 
myst hutniczy nie przestał być i w dal- 
szym ciągu dła przemysłu hutniczego Cze 
chosłowacji, Austrii ; Węgier bardzo gro. 
źnym konkurentem. 

Wobec takiego stanu rzeczy wystąpi- 
ły huty czechosłowackie, austriackie | we- 
fierskie z inicjatywą do podjecia roko- 
wań do zawarcia pewnych umów, które. 
by zapobiegały w przyszłości konkuren- 
cji polskich wyrobów hutniczych oraz po- 
łaczonenm z tą walką konkurencyjna dal- 
szemu obniżeniu cen na czem. ostatecznie 
obie strony ucierpiećby mnssiaży, W tóku 
tych rokowań wystąpita jednak strona 

r z żądaniem nietylko wzajem- 
nej ochrony rynków krajowych, co Osta- 
tecznie byłoby jeszcze zrozumiałem, lecz 
nadto z żądaniem wycołania się hut pol- 
skich z całego rynku bałkańskiego, ofiaru- 
jąc nam wzamian — podobnie jak w Za- 
mościu Zagłoba królowi  szwedzkiemu 
Niederlandy — rynki bałtyckie. Rzecz 
prosta, że wobec takiego postawienia kwe 
stii, rokowania te prócz paru konumika- 
tów o dobrej wol obu stron 1 pewnem 
wzaienutem zbliżeniu, nie wydały żadne- 
fo imnepo rezultatu, 

W miedzyczasie nastąpiło jednak prze- 
dłużenie Syndykatu Polskich Hut Żelaz- 
nych marazie na jeden rok z dyrektywa 
rozbudowania go w ciaru tego roku do 
rozmiarów pełnego Syndykatu, ti. z obje- 
ciem oprócz rynku kratowero także elks- 
portu i zapotrzebowania własnego oraz 
przedłużenia nastepnie tak rozbudowane- 
go Syndykatu na dłuższy okres czasu. 
Już jednak przez przeńtużenie Symiykatu 
na rok stworzona została podstawa do na- 
wiązania pierwszego kontaktu z Miedzy- 
narodowym Kartelem Stałowym oraz do 
sprecyzowania warimków, na jakich buty 
nolskia potowe są do Kartelu przystąpić. 
I tak żądają huty polskie rocznej kwoty 
produkcyjnej w wysokości 2 miķon, tonn, 
oraz zwolnienia od wpłat do kasy karte- 
lowei za nadpradukcje. którą powyżej tej 
kwoty zdoła wchłonąć rynek krajowy. 
Warunki te wywołały w całej prasie nie- 
mieckiej głosy oburzenia, niewatpliwie 
sprytnie zainspirowane przez huty cze- 
chostowackie, 

A jednak warunki 
zupełności warunkom, które przy przy- 
stąpieniu do Karteln uzyskał wzglednie 
obecnie przez rewizję umowy uzyskać się 
stara niemiecki przemysł hutniczy. Kwota 
niemieckiego przemysłu hutniczego okre- 
ślona bowiem została na podstawie produk 
cji z roku 1913 z dodatkiem 20 proc, uza- 
sadnionych rozbudową tych hut w okresie 
wojennym i powojennym. Tak samo i żą- 
danie hut polskich opiera się na produkcji 
z roku 1913, która wynosiła wówczas 
1,718,000 tonn, co przy uwzględnienia 20 
proc. z tytułu zwiększonej przez później- 
sza rozbudowę wydajności tych hut daje 
okragło kwotę (w rzeczywistości nieco 
więcej) 2 milionów tonn, Co się tyczy żą- 
dania zwolnienia nadwyżki produkcji skon 


te odpowiadają w 


, sko-luksemburstich, ry 


Polska ma przyciąć do Niędzyrarodowogo Kartel Salowogo 


sumowanej na rynku krajowym od wpłat 
do kasy kartelowej, wynoszących 4 dolary 
od 1 tonny, przekonały się Niemcy naj- 
lepiej na własnej skórze, jak bardzo uza- 
sadnione jest to żądanie, z którem zresztą 
sami obecnie występują, Przy zawarciu 
bowiem Kartelu, do którego kutom nie- 
mieckim ze wzgłądu na będący w pełnym 
toku strajk angielski bardzo się śpieszyło, 
otrzymali rzeczywiście Niemcy w stosunku 
do zdolności produkcyjnej swych kut i do 
normalnei pojemności swego rynku krajo- 
wego kwotę zbyt niską, na którą się je- 
dnak zgodzili ze względn na panujący wów 
czas jeszcze na niemieckim rynku że- 
laznym poważny kryzys. Równo- 
cześnie zaś otrzymały huty francuskie 
i belgijskie, które dzięki inilacji pracowa- 
ły wówczas pełną parą, kwoty stosunko- 
wo zbyt wysokie, Wkrótce jednak po za- 
warciu kartelu odwróciła się karta. W 
Niemczech pod wpływem polepszającej się 
konjunktury zwiększyło się znacznie zapo 
trzebowanie żelaza na rynku wewnętrz- 
nym, skutkiem czego huty niemieckie zmu 
szone były zwiększyć swą produkcję i prze 
kroczyć przyznana im kwote oraz wpła- 
cić z tytułu tej nadwyżki do kasy kartelo- 
wej dotychczas kwote 2,5 miljona dolarów 
Równocześnie skutkiem kryzysu stabili- 
zacyjnego zmniejszyło się zapotrzebowa- 
nie żelaza na rynku francuskim i belgijskim 
a huty tych krajów, chcąc wykorzystać 
swa kwotę, muszą szukać dla swej produk 
cji zbytu na rynkach zagranicznych, w 
tym czasie mało stosunkowo pojemnych, 
czego rezultatem jest ciągła zniżka cen 
eksportowych, które z 5 Ł 17.5 sh za tonnę 
żelaza sztabowego w końcu listopada, spa 
diy pod koniec grudnia na 5 £ 7 sh, a obec 
nie na 5 Ł za tonnę, 

Jakkolwiek Niemcy sami właściwie po 
noszą winę, że w toku rokowań o zawarcie 
kartelu nie przewidzieli możliwości takiej 
zmiany sytuacji, to jednak mimo to żądają 
obecne, jeżeli już nie zwiększenia swej 
kwoty, co wymagałoby mozolnych nowych 
pertraktacyj, groźnych dla dalszego istnie 
nia Kartelu, to przynajmniej zwolnienia 
nadwyżki produkcji ponad kwotę, konsu- 
mowaną na rynku wewnętrznym od obo- 
wiązku wpłaty w dolarach za tonnę do ka 
sy kartelowej. Trudno w tych warunkach 
odmówić słuszności żądaniu polskich hut, 
które nauczone doświadczeniem Niemców 
i przewidując znaczne zwiększenie się kon 
sumcji żelaza w kraju w miarę dalszej po- 
prawy naszej sytuacji gosrodarczej, a 
zwlaszcza z chwilą ewentualnego uzyska- 
nia pożyczki zagranicznej, chcą sobie już 
teraz zanewnić możność zwiększenia pro- 
dukcji dla rotrzeb krajow”ch *-z obowiąz 
ku wpłaty do kasy kartelowej po 4 dolary 
od tonny, która musiałaby się stać premją 
eksportową dla obcego przemysłu hutnicze 
fo, szukającego zbytu na rynku polskim, 
Polska zaś znajduje się w tym wypadku w 
położeniu o tyle trudniejszem od Niemiec, 
że rynek niemiecki zabezpieczony jest 
przed konkurencją obcą umowami w spra- 
wie kontyngentów przywozowych lotaryń- 
ek natomiast pol- 
ski nie nos'=dalty i ochrony, gdyż u- 
mowa kartelowa żalnych postanowień w 
sprawie ochrony rynków krajowych nie za 
wiera, 

W tych warunkach sprawa zawarcia t- 
mów z hutami czechosłowackiemi, austrjac 
kiemi i węgierskiemi o wzajemną ochronę 
rynków krajowych jako uwertury do u- 
mowy kartelowej, nabiera wielkiego zna- 
czenia, ale przedewszystkiem — dła tych 
właśnie hut. Narazie bowiem sytuacja 
przedstawia się tak, że huty polskie są 
groźnym dla nich konkurentem, a nie na 
odwrót, To też huty nasze, godząc się e- 
wentvalnie na taką umowe, a na przedłu- 
żenie jei w stosunku do Czechosłowacji i 
rezyśnując z dalszej penetracji rynków 
państw sustesyjnych, z zastrzeżeniem pew 


p 


„Kurjer Lódzkie. 


Sytuacja ra rynku Kolonjalnyn. 


ex) W ciągu ostatnich kilku tygodni 
na rynku kolonjalnym w Łodzi nię odczu- 
wano większego ruchu. Naogół obroty w 
branży tej były dotychczas słabe. Kupcy 
tutejsi tłumaczą stan ten tem iż w pierw- 
szym rzędzie słaba tendencia, jaka panu- 
le w branży kolonialnej na rynkach zagra- 
nicznych, wytwarza tendencje chwieńna i 


ny wpływ wywarło tutai zacznie osła 
nie zdolności kredytowych odbiorców. 
Ostatnie bowiem dwa tygodnie. prócz 
większej ilości protestów wekslowych 
przyniosły kilka poważniejszych upadło- 
ści firm kolonialnych w Warszawie, co 
wpłymeło na ostrożniejsze przyjntowanie 
weksli od swych klientów przez hurtowni 
ków pov zej branży, Zrozumiałą jest 
wobec tego rzecza, iż wypadki,ostatnie 
wywołały pewnego 
gałęzi handlu, ścieśniając przez to w bar- 
dzo poważnym stopniu obroty. 

Z drugień strony zaznaczyć należy, IŻ. 
wiekszość hurtowników zarówno tutej- 
szych. jak i warszawskich chwvciło się” 
ostatnio przy sprzedaży swych artykułów 
taktyki firm zagranicznych. Mianowicie, 
nawiazuje bezpośrednfo kontakt ze swy: 
mi odbiorcami prowincjonalnymi z pomi- 
nieciem średnich lub mnieiszych hurtowni 
ków. Nie ulega wątpliwości. iż taktyka tw. 
ka wpłynać może na zupełna ruinę tych 
mnieiszych odbiorców, co zreszta już na- 
wet obecnie daje sie zaobserwować. Jak 
się dowiadujemy w sferach pod tym wzgle 
dem zainteresowanych, mniejsi cì odbior=_ 
cy mają zamiar z całą energia polityce teks 
stosowanej przez hurtowników przeciw- 
działać. bedzie to bowiem dla nich ostat 
nią deska ratunku, 

Jeżeli chodzi o zbyt, poszczególnych an 
tykułów w branży kolonialnej, to zazna- 
czyć należy, iż stosunkowo największym 
ty się w dniach ostałmich" 
y na nie uległy iednakże- 
na skutek załamania się cet 
ich zagranicznych. A więc 
ziełda londyńska naprzykład notuje niżeji 
pieprz przed tvwodnfem notowano tam 
110 szylineów, obecnie 100 szyłinzów. Pi- 
ment spad? z 80 szylinzów ma 70. Na na- 
szym rynku notowano artykuł fen w cenie 
od 70 do 72 centów. W dziale kakao ten-. 
dencia na rynku zagranicznym jest w dal 
szym ciegu mocna. W Holandi naprzy- 
kład, jak donoszą pisma zagraniczne, Od- 
cztrwa się obecnie bardzo dotkliwie brak 
towaru, a fabryki holenderskie podwyż- 
szyły ceny swych wyrobów. 

Z mych artykułów kolonialnych 
wzmógł stę zwłaszcza w tygodniu ostat- 
nim zbyt na tak zwane artykuły wielka- 
nocne. jak rodzynki, koryntki i t. p. na któ 
re zagranicą notowano w dalszym ciągt 
tendencię mocniejsza. Na rynku łódzkim 
popyt na rodzynki jest w dniach ostatnich 
dość znaczny, towaru natomiast niema tu- 
taj zbyt wiele. skutkiem ezero iż teraz 
wystepie tutaj brak ich, co znowu wpty- 
nie naiprawdopodobniej na zwyżke cen. 

Adhal. 


nych kontyngentów dla 3 hut górnośląs: 
kich, ponoszą ze swej strony wielką ofiarę 
i bardzo poważne czynią swym konkuren- 
tom ustępstwo. Rekompensatą może być 
jedynie uznanie bez zastrzeżeń przez huty 
czechosłowackie, austriackie í węyierskie 
warunków przystąpienia stawianych przez 
huty polskie i lojalne, życzliwe ich popar- 
ci 


je, 

- Bez zgody hut czechosłowackich, at- 
strjackich i węsierskich nie mogłyby praw 
dopodobnie huty polskie wejść do kartelu, 
ale nie przystępując do kartelu, zachowają 
sobie pełną swobodę ekspansii na rynki 
państw sukcesyjnych i bałkańskich, O tem 
powinny pamiętać huty czechosłowackie, 
austrjackie i węgierskie. 

Dr. L. Fall. 
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WĘGIEL POLSKI DO AUSTRJL 


ex) Między zarządami kolei żelaznych 
polskich i austriackich doszło do porozu- 
mienia, na zasadzie którego określono sta- 
ły kontyngent miesięczny wagonów w eks 
porcie węgla do Austrji na 6000 sztuk, z 
czego 4000 wagonów będzie dostarczać 
Austrja, a pozostałe 2000 wagonów Pol- 
ska. 


ZALEGŁOŚCI PODATKOWE. 


ex) Ministerstwo Skarbu celem ułatwie 
ula opłaty zaległości podatkowych wyda- 
ło zarządzenie, by od wszelkich wpłat, 
tskutecznionych w ciagu lirtevo t marca 
na poczet zaległości w podatkach bezpo- 
średnich i opłatach stemplowych béz 
wzpiędu na czas powstania tych zaległo- 
ści. pobierać kary za zwłokę w wvsokości 
2 proc. miesięcznie. Poczynając od 1-20 
kwietnia 1927 kary za zwłokę pobierane 
będą xy pelnej wysokości t. i. 4 proc. mie- 
sięczmie, 


LEN I KONOPIE. 


ex) Ruch na rynku Inu dość znaczny. 
Kousumcja w porównaniu ze styczniem 
| zwiększyła sie. Notują za 1 kæ. loco skład: 
fen trzepany 3:22 zł.. pakuły łniane 1.16 — 
'2.28 zł. Na rynku konopi obroty małe, na 
strój słaby. Zapotrzebowanie ze strony 
„fabryk wyrobów konopnych umiarkowa- 
ne. Nofufą w hurcie loco skład za 1 kg.: ko 

mopie. czesane 2.41 zl.. konopie surowe 
A « .1.52, paknły konopne 1.25 zł. 


|WADJA I KAUCJE PRZY SKŁADANIU 
OFERT ZMNIEJSZONE. 

ex) Urzędy państwowe, uwzględniając 
|wymagania życia gospodarczego, ACO- 
jwują nowe normy wadjum, jego 
przy przetargach i kaucji przy otrzymaniu 
jząmówień oraz sposób składania wadjum i 
kancji Stawki procentowe zostaną zró- 
(żniczkowane, procedura uproszczona, a su 
my znacznie zmniejszone. 
|» Projekt rozporządzenia zostanie w naj- 
[bliższych dniach opracowany, wobec cze- 
go poszczególne podania i memorjały zo- 
staną już uwzględnione w ogólnem roz- 
(porządzeniu. 


WEGIEL POLSKI NA RYNKU WŁO- 
SKIM. 


. €x) Na odbytej we Florenci konferen- 
[ot kolejowej z udziałem przedstawicieli ko 
‘lef włoskich, polskich, austriackich i cze- 
chosłowackich. uregulowana została spra- 
iwa transportów wegla do Włoch tranzy- 
tem przez Czechosłowację i Austrie; co ma 


znaczenie wobec rencji z jaka na ryn 
cit włoskim spotyka się węgiel polski z a1 
gietskim. P. 


WALUTY W BANKU POLSKIM, 


ex) W pierwszej dekadzie lutego zapa» 
(wałut i dewiz Banku Polskiego zwiększył 
'się o 12,8 miljona, złotych, Zwiększenie 
lzapasów walut pochodzi nietylko z wpły- 
„wów eksportowych, ale również w bardzo 


„© poważnym stopniu z wolnego skupu na 


|rynku krajowym, który ostatnio szybko 
|rośnie, gdyż szerszy ogół wyzbywa się 
"walut w celu gry na giełdzie akcjowej. (P) 


PODATEK OD GRUNTU. 


ex) Ministerstwo Skarbu podaje do 
wiadomośc płatników podatku grumtowe 
go. że w myśl postanowień rozporządze- 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 

ia r. b. (Dz. U. R. P. Nr. 7 poz. 40) 
tatności 1-ej raty tero podatku roz 
poczyna się w dniu 15 kutego r, b. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 17 hrtego 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych godz. 9 rano 
58.25—57.85, kurs przeciętny z godz. 12 
58.05, Berlin 46.71—47.19, wypłaty na 
Warszawę 46,905—47.145, na Poznań 
46.88—47.12, Gdańsk 56.93—57.07, wypła- 
fy na Warszawę 56.83—56.97, Wiedeń cze 
ki 78.84—79.34, bamlenoty 78.70—79.70. 
Londyn za 1 funt szterl. 43.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Łódź, dn. 17 lutego (A. W.) 
Za 100 kg. loco magazyny w Łodzi: 
Żyto 43,00 
Pszenica 55,50 
Jęczmień zwykły 36.50 
Jęczmień browarowy 38,50 
Owies 36,00 
Otręby żytnie 29,00 
Otręby pszenne 27.50 
Tendencja PO EM 


Kowalski, Friedenson i S-ka, dawn. 
Ź A, Shalożtei: w Kelio: 
jytnia najprzedn. „specjalna” 65.00 
Żytnia luksusowa 63.50 
Żytnia „Patent” 62.00 
Bracia M, i L, Kowalscy: 
Pszenna I gat. 78.00 
Tendencja spokojna, 
Ceny mąki firm innych notowano zu- 
pełnie bez zmiany, przy tendencji spokoj- 
nej i słabych obrotach; 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary zł, 8.93 
4 i pół procentowe listy zastawne m. 
Łodzi zł. 51— (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 i pół w żą- 
daniu i 8,92 i pół w płaceniu, Tendencją 
spokojna. Obroty małe, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 lutego (Pat.) 


Notowania ośicialne. 


Gotówka. 

Dolary 8.92 — 8,94 — 8.90 
Czeki. ' 

Holandja 358,95 
Londyn 43.51 
N, York 8.95 
Paryż 35.18 
Praga 26,56 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.32 
Włochy 38,90 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
WNE. 


8-proc, pożyczka konwersyjna 98,— 
Pożyczka dolarowa 86.50, 86,25 
5-proc. pożyczka konwersyjna 59.25, 
58.29 3 
Pożyczka kolejowa 101.50, 100,50 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł, 51—, 50,50 

4-proc. listy zastawne ziemskie 43.50, 
43,75 

4 i pół proc, obl. Tow. Kred. m, War- 
szawy zł. 58—, 57,50 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 12.50, 12,75 
Bank Polski 103—, 101.80, 102— 
Bank Zj, Ziem Polskich 1,90 
Bank Handlowy 5.65, 5.50, 5,55 
Bank Zachodni 2,80 
Bank Zarobkowy 11.10, 11,40, 11.30 
Spiess 58— 
Siła i Światło 71.50, 75— 


Znakomity 


Ciasto: 10dekamąki pszennej, 
10 deka Dra, Oetkera „Gu- 
ntin“, 20 deka cukru, 8 jaja, 
4 tysia stołowe wody, 

14 paczki Dra. Ostikera prosze 
ku do pieczenia „Backin“, 
miarą skórkę z i cytryny. 

1 lyżkę Btolową 
ro=prernrspl) oku cytrynow. 


ku bu 


Js ki z wszystkiemi przepisami Dya. Ostkera 
a w razie wyczerpania od 


żądaj 
w sklepach bezpłatn 


1 paczke Dra. Obtkora prosz- 

iowego o smaku 
waniljowym, 
15 deka cukru; 

171 deka masla lib marga- 


ny, 
3 deka Palmina lib Ogrosn, 
24% doka utartych nigdałów, 


27 rokr. 


PT eatr, Muzyka í Sztuka. =™™™A 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś po cenach najniższych po raz. ostałni 
przed zejściem na czas dluższy z afisza kapitałna 
komedja Verneuil'a „Mecenas Bolbec i jego maż“ 
4 Izą Kozłowską, Gzylewską,. Grolickim, Krot- 
kem i Zniczem w rolach głównych. 

Jutro, sobota, o godz. 3 m. 30 „Żywy trup" 
po cenach najniższych. Wieczorem „Proboszcz 
wśród bogaczy”. Bilety ulzowę ważne. 

W niedzielę o godzinie 3 m. 30 — „Żywy trup" 
Ceny miżone. Wieczorem „Proboszcz wśród bo- 
ŁACZY”, k , 

W połaych próbach pod kierunkiem reżysera 
M. Szpakiewiczą najnowsza koniedja Molnara — 
„Jedyny ratunek" (Zabawa na zámku) oraz pod 
klerankiem reżysera Konstantego Tatarkiewicza 
komedja szlachecka Adama Grzymały-Siedieckie= 
go „Popas Króla Jegomości*. 

Przedstawienia: wieczorowe dła intefigencji po 
cenach nalniższych (od 50 groszy do 3 zł. 50) 
dane będzie w nadchodzący poniedziałek. Ukaże 
się za niem wysoce zajmydąca, aktnałna sztuka 
Włodzimierza Perzyńskiego „Uśmiech losu" z Mie 
czysławem Szpałiewicźom w roli dr. fil, Siewskie 
go, którego losy i czyny obudziły żywą dyskusję 
wśród warstw îmtehgencji łódzkiej. Poniedzłał- 
kowe przedstawienie „Uśmiechn'* będzie ostat« 
niem wieczorowem powtórzeniem interesującej 
sztuki. Bilety od dziś w kaste zamawiań. 


„WESOŁEK KARNAWAŁOWY* „PERSKIEGO 
OKA“ 


Świetny zespół artystów teatru „Perskie oko” 
w Warszawie, na częle m uroczą gwiazdą tegoż 
teatru słyrma Zula Pognrzelską, Konradem To- 
mem, Janthą Macherską, Zygmuntem Wichlerem 
i Wincentym Łoskotem zieżdża do Łodzi na jeden 
występ w sobotę, dnia 19 Intezo i da w nocy 
soboty na niedzielę w Teatrze Miejskim specjal 
ny wieczór karnawałowy, ma który złożą się naj- 
popularniejsze szlagiery ostatnich programów war 
szawskich tak: „Ja nie mam glosu", „Black bo- 
tom“, „Chłopcem być", „Pifana“, „Restanracja* t 
wiele innych. Początek o godzinie 12-ej w nocy, 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Teatru 
Miejskiego w godzinach od 10 rano do 7 wieczo- 
rem bez przerwy. 

Ze względu na zobowiązania artystów „Per- 


skiego oka“ „wesólek* sobotni powtórzony mle 
będzie, 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 13). 

Dziś po raz ostatni nieprzeciętna komedia „Mu- 
sisz się ożenić* z p. Adamem Góreckim w rofl 
popisowej. Wieczór dzisiejszy to ostatnia okazja 
ujrzenia tej pogodnej sztuki. 

Jitro, w sobotę wieczorem dyrekcia Teatru 
Popuiamego wystawia tryskający życiem wode- 
wi w 4 aktach „Warszawa w nocy“, Reżyserła 
Romana Urbańskiego. W rolach głównych pp.: 
Brandtówra, Niemirzanka, Brzozowska, Zieliństa, 
Urbański, Bielecki, Górecki. 


„OGNIEM I MIECZEM* W TEATRZE W SALI 
GEYERA. 


W aadohodzącą sobotę wieczorem w niedzielę 
po południa i wieczorem grana będzie sztuka histo 
rycztia w 5 obrazach wedug powieści Henryka 
Sienkiewicza. Reżyseria dyr. J. Pilarskiezo. W 
rolach głównych pp. Bronowska (Helena), Werni- 
sówna (Horpyna), Openówna, Bolkowski (Bolum), 
Puchalski (Zagłoba), Krewicz (Król), Gwido Trzy 
wdar-Rakowski (Skrzetuski), Matuszkiewicz (Wo- 
łodyjowski). Ceny młejsc od 50 groszy do zł. 1.50. 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY. 
Na najbliższym wielkim koncercie symłonicz: 
nym..który odbędzie się w poniedziatek, dnia 21 b. 
m wystąpi Ada Sam, słyrma nasza Śpiewączka 
kołoratirowa, którą przyjeżcdła ma krótki czas do 
kraju po tadzyryczajnych sukcesach odniesionych 


w Mediolanie, Neapolu, Madrycte I Paryżu. Ko- 


rzystając z tej okaz}! udała się dyrekcji koncer- 
tów pozyskać niezwykłą tę zwiazdę artystyczną 
na jeden tylko wystep w Łodzi, to też wielbiciele 
jej niepospolttega talentu bedą mieli sposobność 
napawamia się jej fenomenalnym głosem. Dyry- 
gować tym koncertem będzie Walerjan Berdiafew 


zwany powszechnie mistrzem swojego zawodu. 


Orkiestra Fitharmoniczna wykona:  Symtfonję 
„Manired* Czajkowskiego, Miłość do trzech poma 
tańczy Prokofiewa (pierwsze wykonanie w Łodzi) 
oraz Czajkowskiego symionję Vitą Patetyczną. 
Solistka zaś, Ada Sari, odśpiewa z towarzysze- 
niem. orkiestry cały szereg arif oporowych. 


Czersk 0:48, 0.58 
Gosławice 49,— 
Cukier 4,25, 4,20, 4,25 
Zgierz 1.95, 1.96 

egiel 90—, 90.25 
Nobel 3,10, 3.15 
Lilpop 19.75, 19.50, 20.— 
Norblin 108,—, 109,— 
Ostrowieckie 14— 
Pocisk 2— 
Rudzki 1.44, 1,40 
Ursus 1,75, 1.90 
Zawiercie 23—, 28,75, 23,50 
Borkowski 1.55 
Haberbusch 94,75, 94.50 
Żegluga 0.27, 0.25, 0.26 
P, T. E, 0,26, 0.24 
Chodorów 111— 
Częstocice 2,05, 2— 
Michałów 0,36, 0,40 
Firley 40— 
Łazy 0.25, 0.26, 0,25 
Polsk, Przem. Naftowy 0.47 
Cegielski 27,50, 29.25, 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 17 lutego (PAT). 
Notowaała końcowe. 


Londyn 128,/04/s N, Jork 25,50 
Belgja 354,75 Szwajonrja 490,76 
Włochy 110,36 Saweoja 860,60 
Holandja 102,00 Hiszpanja 427,26 
Rumunja 14,65 Niemoy 606,00 


ort z kremem maślanym 


przyrządzony z Dra. Qetkera proszkłem do pieczenia „Backin“ | bra, Qetkera mączką „Gustin“ 
k ma doskonały smak i wygląd, a przyrząđzenio jest nader latwe według następującego przepisu Dra. Oetkera : 

Sposób prryrządzania: 8 żółtka ubija się na pianę 
z cukrem, 4 łyżkami stołowemi wody, utartą skórki 

i sokiem z jednej cytryny. Stopniowo dodaje się 
m „Backin“ i mąc: 

się wszystko wraz z gęsto na pianę ubiłemi bia 
wysmarowanej tłuszczem formy i piecze na miernym ogni 


ną i zmieszaną z pros 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 17 lutego (PAT). 
Zamknięcia notowań końcowych w gal- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 67,93—58,07 
ozek na Londyn 26,17 ' 
Telegraticzna wypłata: 
na Warsnawę 57,83—67,97 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 11 Intego (PAT). 
Notowania końcowe. A 


New-Jork  4,851/s Holandja 12,126 
Franoja 128,70 Bolgja 84,8878 
Włochy 112,85 Niemoy 20,487/a 
Szwajoarja 26,2)3/4 Hisspanja  29,09%/a 
Portugalja 2,51 Danja 18,20*/2 
Suwecja  18,174/s Norwógja 18,86 
Wiedeń 34,41 Warszawa 45,60 


Ofiary. 
Na ratunek chorego ucznia, 

Kw. Nr. 734. Marysia Kaszubska — 
1 dolar. 

Kw. Nr. 735. Zamiast kwiatów na tru- 
mnę ś. p. Antoniego Feppena, Kazimie- 
szostwo Roszakowie zł, 20. 

Kw. Nr. 736. Bolesław Hotman — za- 
miast wieńca na grób Ś. p. Antoniego Hep- 
pena zł. 50. 


N Dikilir 


Ordynator Sypi 
tala Miejskiego 


dla chorób skór” 


| 


Do akt. Nr, 80-27 r. 


] adolosztzonie 


l Ostrzeżenie!! 


Ostrzegamy P.P. Konsumentów przy nabywania 
gile „DWUWATEK” i promy o xwraeanie uwagi na 
wyraźny napls „DWUWATKIĆ fabryki „Sokół” W. 
Kwaćniewski 1 F, Pacholcryk w Warszawie opateniowa- 
nych za Nr, 152, gdyż nieuczciwi kenkurenci podzabiają 
nasze wyroby i umieszczają na pudałkach x falsyfikata- 
mi napisy o brzmieniu podobnym do naszych gils, Fal- 
syfikaty ni posiadają żadnych zalet prawdziwych gilz 
„DWUWATEK wyrobu o, które prócz dwu 
„spreparowanych wat specjalnie ułożonych w urtniku, co 
Jest naszą wytyceną własnością wykonane, są z bibułki 
własnej z naplaem „Sokół* bezwaględnie przewyższają 
cej wszystkie bibułki nie wyłączałąc Zagranicznych. 

Jednocześnie ostrzegamy fabryki naśladujące wy- 
roby nasze, rysnnki etykiety i napisy na pudełkach to 
w każdym wypadku będą ściganie sądownie, 


Fabryka gilz „Sokół” 
Wam I 


OGŁOSZENIE. 


Warszawa, Leszno nr, 108. 

Sędzia Komisarz upadłości firmy „Lekpol” 
Laboratorjum Chem. "Fannaienjożnaj Spółka z 
ogr. odp. w Łodzi ul. Suwalska 11, na zasadzie 
art, 447—480 K. H. wzywa wszystkich wierzycieli 
na Kip imay, aby enli N dnia 24 

e T, o godz. 11-ej rano w kancelarji = 
działu Handlowego Sądu Go waga A La PA AAEN sa 
aplim Peerile HA Wwisreyciali i oraz doko- w dalu Eapen 

oru atów na - 1921 r, , 
pania wyboru kady. syndyków tymeza- 107 r oś "oda 
Sędzia Komisar przy ul. Sentdowi- 
Stanisław Miszewski. Pa Deas Ba pe 
Za zgodność Kurator; odbędzie slę sprze, 
Stefan Kossakowski. dat przez licyta 
aplikant adwokacki, 


Komornik przy- 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Teofil 


skiej 51 obwieszcza, 
że w dn. 25 lutego 
da 1027 r. od g.10 
rano w Łodzi przy 


publiczną 
ruchomo- 
1 in- 
nyeh mebli należą- 
cych do Lajba A- 
beshauza, oszaco- 
wanych na 500 sł 
Łódź, d. 8,1119237 r. 
Komornik 
T.Stanias 


EAEE SOTEER E IDE OS 


Do akt. Nr.304/27 r, 


(głoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, LEON 
WĄSOWSKI, ram 
w Łodzi, przy nli- 
sy Przejazd nr. 8. 


cję ruchomości na- 
leżących do Chat- 
ma Kossowskiego, 
składających się z 
mebli, domowizny 
towarów it. p, o- 
cenionych na sumę 
1566 zł. 

Łódź, dn, 15, Il-37 r, 


Wszelkie nasiona rolne, warzywne 
i kwiatowe gwarantowanej dobroci 


poleca: Komornik 
SKŁAD NASION L, WĄSOWSKI. 
w ŁODZI 


Do akt, Nr, 115-27 r 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi LEON WA 
SOWSKI, zamfesz- 
kały w Łodzł, przy 
ul. Przejazd nr. 8, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw, o- 
glassa, że w dniu 
1-go marea 1927 r. 
od godziny 10 rano 
w Łodzi, pray uli 
Cegielnianej nr. 
odbędzie się sprze- 
dat przex licytację 
ruchomości należą- 
aych do Mensche- 
ma i Róży małż. Cy 
merman, składałą- 


ul. Piotrkowska 110 
telef, 54 - 90 


W. Rutkowski 


Cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie, 
i: Specjalne oferty na żądanie,  :-: 


Í DETAL j= [ HURT | 


Miód Prcehy 


czysty, świeży, lip 
cowy, pochodząc: 
z pasiek podolskici 
w blaszankach bra 
tto 3 kg zł.10.80 


Matki! 
Żądajcie w aptekach 
i składach apt. higie- 
niomej przysypki dla 


lzieci 


idy 5 kg. uł. 15,— cych słę z mabli, 
l (l Il Il 10 kg. zł. 28.— ocenionych na su- 
A 20 leg. zł. 53 mę 4030 hy 
wra z opakowa- Łódź, d, 1501-27 r. 
(Ko ię Radca Ga Komornik i 
vl ującej ciało lowa wysyła za zali- 
dziecka w zdrowiu cakal. WINOKUR  " WASOWSKI 
i czystości. Tarnopol (Matopol- 
Pudełko 60 gr. ska) AE po- 
RET Dr. med. 
DR. MED. p p i l | I 
powrócił. 
choroby skórne Południowa 23 
włosów wene- S ecjali 
ryczne i moczo- pecate 
emas  _Pielowe. | Chorób ak ór- 
r Leczenie światłem M ych, wene- 
KAWALER poszukuje (Lampa kwarcowa) rycznych I mo- 
promieniami Roent- czopłciowych. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 


dwa (lub f)pokoju 


nieumeblowanego lub umeblo- 
wanego. Wiadomość w adm. Kur- 
jera Łódzkiego”, 


gena od a i od 
4—8, 4—5 dla pań apa | 
oddz. poczekalnia. Przyjmuje 9 do 12 
Zawadzka mr.1, i od 5—8 wiecz. 
Telefon 25-36. Tel. 40-26, 


more + 


Konto cze- 


CENA PRENUMERATY: 


„NAUKASKI Pariyzan 


i UWAGA: Pasze-partout i bilety ulgowe ważne dop 
TAALO EE TEA DZY EA RE E T E E PASOWE EO 1 


Rep. E, Nr, 968/26r. 


Ogłoszenie. 


Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Waclaw 
Walter w Brzezi- 
nach zamieszkały, 
ma zasadzie art 
1030 U. P. C. ogła- 
szą że dnia 25 lutego 
1927 r, o godz, 10 r. 
w Jankowicach — 
gm. Popień. odbę- 
dzie slę sprzedaż 
przez publiezną H- 
cyłację ruchomości 
należących do Jó- 
zefaDobrowolskiego 
a młanowicie: in- 
wentarz żywy! mar- 
twy oceniony na 


"ZŁ 1530— 


Brzeziny, d. 14/11-27 
Komornik 
Wacław Walter 


Dr. med. 


LILIA 


Ronstantyoowska Io 9 
Tel, 49-66, 
Stomatolog 


Chor, szczęk, dzią: 
set, podniebienin — 
zębodołów i t. p, — 


Od 1—3 i 7-9 w, | 


W aledztelę '11—2. 


Zglnął 


Piesek 


w zielonej obroty 
zdzwoneczkami, wa 
bt się „Bobik”, Od- 
prowadzić za wy- 
nagrodzeniem Że- 
romskiego 39. 


Dr. 
Cegielniana 43. 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wonery+ 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 

wyżynowem, 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popoł. 


Na wypłatę il 
Wszelkie matezfały 
damskie, męskie — 
czópó-de-chiny, gar- 
mitury — smokingl, 
płaszcze, Wyltwint, 
wykonanie (wedlug 
miary), swetry, — 
Warunki dogo 


GLOB” Piotrkowska 37 


Lek. Dent. 


Deni 


przyjmuje 
w Lecznicy na 
WÓLCE od 9-2 pp, 
codziennie tel. 4090 


DR. MED, 


W. Zoom 


Chor, skórne wene- 
ryczne i  mocx0- 
płciowe. 
Gdańska 43, 
Przyjmuje od 8 da 
10: r., od 2—2,45 
Pp | od 8—9 w. 

595 


12 ___ „KURIER ŁÓDZKI". -- Piatek. 18 lutego 1927 roki. 


Dziś wielka niespodzianka!!! Dla młodzieży dozwolone. Najpiekniejszy film ostatniej produkcji sowieckiej. 


Sr. 48 


Goskino 


w Moskwie 1926 r. 


«(Abrek Zaur) 


Potężny dramat w 10 wielkich 
aktach; w roli głównej — — 
znany powszechnie w Rosji 


w. BESTAJEW 


pod pseudonimem Kanyaski 


Fairbanks, Rzecz dziele słę w okresie nletstannej wojny z krwawymi carskim! słepoczamit Obraz 
ilastrują śpiewy specjalale zabngożowanego chóru Opery Moskiewskiej. Orkiestra pod batutą p. R. 


AR WI 


Dr. med. 


Niowiaiski 

Slenklewtcza 34. 

Choroby skórne | 
weneryczne. 


Naświetlanie 
lampą kwarco- 


wą. 
Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 


Dr. med. 


L. Pikielny 


Choroby nerok, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr. 8. 
Telef. 19-90, 


Dr. 


[CAT 


MiMńskiago 145 
n przy Głównej : 
choroby wene- 
rycane, skórne 
dróg mocoso- 
wych przyjmuje 
od godz, 12 — 1%a 
ad godz, 61/—81/8 


ODMRŃŻENIE 


Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
„MROZOL* 
leczy i goi rane 
ki, powstałe od 
odmrożenin, m". 

Sprzedają 
apteki i składy 
apteczne, 

TOI 


Do akt, Nr. 3600/26r 
3314/26, 3565/26, 
3564/26, 3566/26, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy 

Sądzie Okręqowym 

w Łodzi JAŃ RZY 

MOWSKI. samles 

nzkały w Łodzi przy 

ul. Słenkiewicza 67 

1030 


w dnin 24 lutego 
1927 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
Żeromskiego 52, od 
będzie się sprzedań 
x przetargu publicz 
nego ruchomości, na 
leżących do Ra- 


„ dolfa Prusse, i shła- WY: 


dających nię z ka- 
Jandera, oszacowa- 
nych na snmę zł. 


6.000. 

Łódź, d.12.11. 1927. 
Komornik 

Jan Rzymowski 


i 


Szkolna 12. 
Choroby. włosów, 
skórne, weneryćz- 
ne i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe- 
ntgena i lampą 

kwarcowa, 


Przyjmuje od 12—3 
i od 6—9 wiecx. 


CENY OGŁOSZER: 


W Łodzi z niedz. dod. Ilustr. miesięcznie zł. 4.20| Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. | łam. (strons 4 tamy) 


iero od wtorku 22.11, Ostatni seans o godz. 10-ej wiecz. 
k: V A EETA PASTAA NP, zd e PY 


NTORA wykonana specjalnie dobraną muzykę rosyjską. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dis po 
saikutacych pracy 6 groszy sa 
wyraza  Nujrmiejsm ogloszenie 

50 groszy. 


| ERZE TOIEZZESOWZZZTOWZOTKY AA 
odeszwe 
Kadalu a oa aiaia 
orez kopyta polaca 
Antoni Zelda, Łódź, 
Piotrkowska L. 286 
Ceny przystępne. 
651 


jdzielam le kejt 
muzyki fortepla- 
nowej. Miesięcznie 
ad 16 złotych. Głów 


na 40, m. 15, © Trorteef rę. pypezteeaced 


596 | recz do spree- 


MDM | SQPEKdEt penkete ogrze 


pankcie — dobrze 
Nu Srpen w aty 


CZEKOLADA 


OPTIMA 


MA 
JEST NAJLEPSZA 


prosperująca, Wia- 
slu odrodzienia na 


domość Łódź, ulica 
Cerockiego 5, m; 3, 
słoniową kosé o- 7 powodu wyjazdu 


nnana 


aaite, NOAA do odstąpienia me 

stolarala Lubelska piwiarnia Nowo-Ce. [fly kierownik du zalane tokówtanty 
6. przy Napiórkow  $lelafana 48. 632 Eae TR ayodlon: 
zza Bkęzynie sprzedam stwa, buchalter i ałagacki Roman. 
ge RAEC pea Ko rrd e handla  poszukaje kge kwit od 
ł kolonialny ła ZG Oaa TI Ko w młynie, kaucji na sumę mk. 
nie urządzony, em ada 653 Świadectwa i re- 200 za Nr, 592. wy- 
brze prosperujący  picerń __653 nacje pierwozo- dany dnia 19/VII 
wraz z mieszka- (erste do sprze rzędn. Oferty pro- 1919 r. przez Dy- 
niem do sprzeda- |] dania otomana szę składać pod  rekćję Łódzkich E: 


nia, Wiadomość w 


administracji, $. S. 23" do ad- 


lekt. Kolei Dojaz: - 
dowych w Łodzi. 
649 


Intonina Graliństca, 
i Żytnia Nr. 11 — 
zgubiła dowód oso- 
bisty, wydany w Ło: 
dzi. 584 


kryta gobelina.przyj w 
muje wszelkie ob- mfalstracji „Kurjera 
atałuńki,przerabiam Łódzkiego". 628 
materace, otomany Plozzuluie porrdy 
I odówieżara meble | dakasanta” moga 
Tapicer, Nawrot 8. złożyć kaucji 1500 
przodam dom o zł, Ofarty do admi- 
8-miu mieszka- nistracji „Kurjera 
Łódzkiego — mą 

n 64: 


iana około 600 
H metrów do sprze 
dania ewentualnie 
z odsławą do ko- 
lei, Majątek Wło- 
stowice, poczta Pią 
tek. pow. Łęczycki 


niach wraz z ogro 


pare Ie 
SE stare kupię. Hapi ZĘ aja „Z. R' | KRA 
x ca o, lojny. s 
„Karler” pod „Piae  kowskt, lokale £ miaykatia so dowód osobisty 
niatka P." Iwiaruła z urzą- ie wynajęcia 3 po Jae niemieckie w 
gprzedam dwie aza- dzeniem w do- M kojos kuchnią fodzi świadectwo 
fy: jedną galan- brym punkcie do ze wazystkiemi wy przemysłowe oraz 
teryjna dużą, drugą sprzedania. Dowie- godami na ul. Na- f 450 w gotówce. 
do owoców i bufet dzieć się można — piórkowskiego. Do  Tpyąsza sig o zwró- 
ul Grossmana 9, Ragowska 98 „Błu- wiedzieć wię Ce- conle powyłazych 
621 ro Dzienników”,  glelniana 26 m. 18, dowodów pod ade 
zew  rosem: Władysław 


Gajek. Łódź, Łaska 
50 


pa Kaniewą 
skt, Wólczańska 
GA z dense o- 
sobisty, wydany w 
Labltefe, oraz inne 
dokumenty, Łaska 
wego zonlazcę upra: 
ma =A o lokiai 
nia pod powytssym 
a 578 


| REECE 
xa. ul. Waglaze 


AKI OWCE 


wyborowe tuste poloca 
Skład Win I Delikatesów 


J. WOLSKIEGO 


PIOTRKOWSKA 3, Telefon 2699. 
Hf SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 


i ESEA na 45, zgubiła ksią- 
żeczkęaztonkowską 
EN Seya _MADIMUO i ar WaZia T 
stanie, oknzyjnieta- Zaoflarowane. stawowem przy ul 
nio sprzeda. B; So- Piotrkowskiej (mię- Dr med 
bloraj — Brzestńska |fezeń | przyzwo- dry Zamenhofa i 
68, 622 Eo AW, LR) 
potrzebny do prak- kąpiósta, 
apełaa "wypoteć - kyki eukieraiezel—  Ojezty sub „Śklep” A0 
at Do Senee Cukiernia T Sra- do uwiera Ład. e 
znitonych meblo mławskiego, Piotr- kiego 514 
PAE prei iei kowska 113. 600 oona „A I 
blowy ul, Piotr-  fjośrednicy poszu: |qokój z utrzyma- ate) 
kmat o, Diivani w echa Do omlem wynajmę Choroby skórne 1 
a bezcen sprze: odszukania pokoju Juljosza 4, m. 11, WENEFYCZNA 
dam stót owalny * kuchnią. Zgłosze- 645 Przyjmuje od B Go 


ola ul, Drewnowska 


83, m. 5, Sosnowski. aas I a nii 


wózek dziecinny, 
rogi jelenie i buei“ 


i 
| 
Dr. med. | 


ki męskie, Aółte, jeie rasim 
Przejazd 84/11 front potrzebn! natych prhtakar się pies, 
m. t. miast, Zgłaszać się * bury przednie ła- 
m do składu mebli M, pki białe i bitem ZYGMUNT 
jie przemysło- Bessera, Narutowi- podgardlem, Ode- 

obrady. r cza 16, 641 brać i m sk a 9 za i 
zystujący od 10 lat  irotrzebna dziew. zWrołem kosztów. i 
w polaym racho D oma do wycia Nasiórkowskłogo L. 
aprzedem — ewent butelek. Piotrkow. 11 644 
przyjmę wspólnika- ską 51 w podwó- Urolog 
Shezacianina =- pos rau. Skład wia. _ MINYMOBIAJAQ, choroby norek, 
E iS: Oferty _Poszukiwane pęcherza i dróg 
„Korzystny” — do b wypożyczenie fthcesz szybltoi do moczowych. 
sdministracji, 637 ©1000 zł, za opro: Uibrze wyjść zamat Prxyfmule od 1—3 


lub się ożenić? Na- i od 3—8. 
pisz do Administra  Pirdmowłana 13 
cji „Matrymonjum* dawniej Olgińcku 1 
Warszawa, ul. No- 
wogrodaka 36, Wa- 
runki przystępna — 
Wybór olbrzymi! 


cenłowaniem, wyro 
ble posadę kasjerki, 
ekspedjentki — w 
pierwszorzędnym 

interesie. Ofarty do 
„Kurjera Łódzkio- 
go" pod „I. K." 


jo sprzedania da- 
4 ty dywan, krzo- 
sło na biegunach i 
umywalka, Orla 9, 
m. 3, l piętro, 642 


Ozłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drotal 
Zagraniczne o 100 proc, drożeł 


kdołe Oa * 4 wo Se eae Każda nowa podwyżka obowięzułe wszystkie fuż przyfete 3mo 
kowe |Dla robotników „ „ . = 370| Za tekstem 0 s 8 2 a fm «= 4 „ [szenia do zmłany cen bez uprzedulego rawładomienia. 
Na prowincji om „ „ 5.00) Nekrologi E. ww s łu „ 4.1 Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów ! ofiar adoslniełea ++ 
P, K, O. Komunikaty 0 w w u U LID w „4 u |nie odpowiada. 
Zagranicą . " . » 10.50) Zwyczajne WIK W, ski A w J0lamów| Artykuły. nadesłane bez oznaczenia honorarium. uważane sa ra 
Ae B4747. | Odnoszenie do domu Drobne 10 gr. posznkiwanie pracy 5 gr. za wyraz — majmułejsze ogło- bezpłatne, 
cy ti s R = szenie 50 gr. Ozłoszente nat ma godz. 7 włecz. o 30 proc. drożej |  Rekopisów zarówno tżytych fak I odrzuconych rodztteja nie zwraca. 
„Kurier Łódzki” | „łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnaszaniem do domu zł. 6.90 miesięcznie 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gamkowski 


Odbiło we wlasnej dzukaraj ul. Zawadzka Ne. L 


Wydawca: Jan Stypułkowski i 
u upowalienła T-wa Dezkarsko-Wydawniczege Sa. : sa 


